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Ostateczne wyniki wyborów do senatu. 
&£ZUSaESf™

 B l o l

S *«°"!W* *® mandatów, 1 zn. bezwzględnawiększość.-,,Cenir©Iew m m m a i 
zaledwie 14 mandatów. S

t£2SałSi
w

.°. e t i o p s k i e i Żydzi bez m a n d a t u . WARSZAWA, 24 listopada. 
Według ostatecznych obliczeń nie

dzielnych wyborów do senatu Usta 
Nr. 1 uzyskała łącznie z lista państwo-

Nr. 7 - 14.683 
Nr. 2 2 — 10.297— „ 
Nr. 2 — 2.780— „ 
Nr. 1 9 - 1 . 6 2 1 - „ 
Z listy nr. i zostali wybrani senato 

wą 76 mandatów. Lista Nr. 4 (Str. Nar.) rowie; min. A. Zaleski, Zdz"islawTul)7 
12 manadtów, „Centrolew 14 mandatów, mirski i Józef Evert. 

Korfan-Ukralricy 4, Niemcy 3, Grupa 
tego 2. 

Wobec tego, Iż z listy Nr. l wy
brani zostali dwa] posłowie cha
deccy., podział klubów w nowym sena 
cle przedstawia sie jak następuje: 

B. B. — 74 senatorów 
Str. Nar. — 12 senatorów 
P. P. S. C. K. W. — 5 senatorów 
„Wyzwolenie" — 5 senatorów 
„Piast" — 2 senatorów 
N. P. R. • prawica 2 senatorów 
Niemcy — 3 senatorów 
Ukraińcy — 4 senatorów 
Chadecja — 4 senatorów. 
Zupełnie bez reprezentacji pozostali 

żydzi wszystkich odłamów oraz Stron 
nlctwo Chłopskie, które z podziału man, 
datów „Centrolewu" nie uzyskało ani, mandat, 
jednego mandatu. 

W poprzednim senacie grupa B.B. 
W.R. liczyła 46 senatorów. 

Jeżeli chodzi o wyliczenie strat i ko
rzyści, jakie odniosły inne ugrupowania, 
to Stronnictwo Narodowe w porówna
niu z poprzednim senatem podniosło 
swój stan posiadania z 9 na 12 sena
torów-

Dotkliwe straty poniosły stronnic
twa „Centrolewu". 

P.P.S. CK.W. z 10 mandatów spadł 
na obecnych 5. 

Wyzwolenie z 7 — na 5. 
Stronnictwo Chłopskie posiadało 3, 

obecnie — ani Jednego. 
„Piast" i N P R. — jednego. 

„Piast" 1 N.P.R. - prawica młały 
po 3 senatorów, obecnie maja po dwuch. 

Żydzi, którzy w poprzednim senacie, 
mieli klub, składający sie. z 6 scnatorów.f 
nie mają obecnie z list własnych ani 
jednego, a reprezentuje mniejszość ży
dowską jeden senator p. Uszer Mendel-
sohn, który przeszedł z listy państwo
wej Nr. 1. 

Niemcy utrzymali stan posiadania 
wyrażający się w liczbie 3 senatorów, 
Przyczem podobno p. Józef Spickerman 
wybrany z woj. łódzkiego ma zrezygno
wać z mandatu, a wobec tego, że na
stępnym z lolei jest dr. Rozenblatt. po
siadający mandat do sejmu, mandat do 
senatu obejmie trzeci z kolei kandydat, 
D. August Uttą. 

WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE 
Lista Nr. 1 — 4 mandaty, 
Lista Nr. 4 — 2 mandaty 
Lista Nr. 7 — 1 mandat. 

WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE. 
Nr. 1 —221.818 głosów — 4 mandaty 
Nr. 4 —82382 głosów — 1 mandat, 
Nr. 7 — 108588 głosów — 2 mandaty, 
Nr. 12 — 47061 głosów — 1 mandat, 
Nr. 18 — 41967 gł. — bez mandatu. 

KIELCE. 
Lista Nr. 1 — 6 mandatów, Nr. 4 — 

1 mandat, Nr. 7 — 2 mandaty. 
LUBLIN. 

Lista Nr. 1 — 5 mandatów. 4 — 1 m. 
7 — 1 mandat. 

BIAŁYSTOK. 
Lista Nr. 1 — 3 mandaty, Nr. 4 — 1 

SLASK. 
Nr. 1 — 1 mandat, Nr. 12 — 1 mandat, 

Nr. 19 — 2 mandaty. 
KRAKÓW. 

Lista Nr. 1 — 5 mandatów, Nr. 7 — 2 
mandaty. 

LWÓW. 
Lista Nr. 1 — 7 mandatów, Nr. 11 — 

2 mandaty. 
STANISŁAWÓW. 

Lista Nr. 1 — 3 mandaty, Lista Nr. 11 
1 mandat. 

POZNAŃ. 
(Ilość mandatów 7, w poprzednich 

wyborach zdobyto: NPR 1. Blok mniej
szości 1, Narodowo-Państwowv Blok 1, 
Chjcna 2, Blok Piast Ch. - D. 23. 

Obecnie padło głosów na 1 stę Nr. 1— 
2 mandaty, na listę Nr 4 — 2 mandaty, 
na listę Nr. 7 — 2 mandaty, na listę Nr. 
7 — 1 mandat. 

POMORZE. 
Nr. 1 — 1 mandat, lista Nr. 4 — 1 man 

dat, lista Nr. 7 4- 1 mandat, Niemcy bez 
mandatu. 

TARNOPOL, 
Lista Nr. 1 — 4 mandaty, Nr. 11 — 

1 mandat. 

WILNO. 
Lista Nr. 1 skupiła 167.733 głosów, 

Nr. 4 — 18.273, Nr. 7 — 10.983. Nr. 11 -
1826. Nr. 17 — 16.844. 

Wszystkie 4 mandaty zdobyła lista 
Nr. 1. 

NOWOGRÓDEK. 
Uprawnionych — 335.778, głosowało 

156.832, ważnych głosów — 154.092. 
Lista Nr. 1 — 148.096, Nr..11 — 592, 

Nr. 17 — 1331, Nr. 19 — 3535, Nr. 22 — 
483. 

Podział mandatów: Lista Nr. 1 — 
3 mandaty. Pozostałe listy bez manda
tów. 

POLESIE. 
Z podziału mandatów lista Nr. 1 — 

otrzyma wszystkie 3 mandaty. Wejdą 
do senatu z tego okręgu pp. Skinnunt. 
Drucki-Lubecki i Wysłouch. 

Ostateczny podział mandatów 
w sejmie śląskim. 

Warszawa, 24 listopada. 
Według ostatecznych obi czeń wynik 

niedzielnych wyborów do sejmu śląskie
go przedstawiają się jak następuje: 

BB 19 mandatów (dawn cj 10). 
Blok Korfantego 19 (dawniej 16). 
Niemcy 7 (dawniej 15). 

Socjaliści niemieccy 2 (dawniej 3). 
P P S CKW 1 (dawniej 2). 
Razem 48. W poprzednim sejm'e ślą

skim 2 mandaty posiadali jeszcze komu-
ści, którzy obecnie nie uzyskało wogóle 
mandatu. 

Pierwsze posiedzenie sejmu 
dnia & grudnia. — Przewodniciuć 

kadzie Andrzej ks. Lubomirski. 
Warszawa, 24 listopada 

Państwowa komisja wyborcza odby
ła dziś posiedzenie o godz. 12 w południe 
na którem zatwierdzono ostatnie wyniki 
wyborów do sejmu I podzielono mandaty 
z listy państwowej. 

W rozdziało mandatów w porówna 

248 mandatów. 
Pierwsze posiedzenie sejmu wyzna

czone będzie we wtorek dnia 9-go gru
dnia. 

Przewodniczyć będzie na nlem praw
dopodobnie najstarszy poseł Andrzej ks. 
Lubomirski (BB) wybrany w Rzeszowie, 

niu z naszeml doniesieniami nie zaszły były długoletni członek austriackiej Izby 
zmiany. Lista Nr. 1 otrzymała do sejmu Panów. 

• 
Warszawa 24 listopada. 

Prezydjum B.B. W.R. zawiadamia, 
it na pierwszem posiedzeniu plenarnem 
klubu parlamentarnego BB. . które od
będzie się w Warszawie w środę, dnia 
•26-go b. m. o godz. 10 rano. obowiązko
wo winni być obecni wszvscy nowowy
dan i posłowi-' i senatorowie. 

Wyniki z poszczegól
nych okręgów 

WARSZAWA. 
Nr. l — l 10^530 — 3 mandaty 
Nr. 4 — 61-149 — 1 mandat 
Nr. 17— 24.706 — bez mandatu 

, Nr. 18— 22.844 - „ 

(frzej 6. więźniowie brzescy 
są już na wolności za ftuucja. WARSZAWA, 24 listopada. 

Zgodnie z naszern wczorajszem do
niesieniem decyzji wypuszczenia na wol
ność trzech byłych posłów uwięzionych 
w Brześciu: dr. Kiemika, dr. Pragiera 1 
p. Mastka, dziś po południu została zło
żona wymagana kaucja. 

W stosunku do dr. Kiemika i dr. 
Pragiera wynosi ona po 10.000 zł. a w 
stosunku do p. Mastka — 5.000 zł. 

złożyła rodzina. 
Wobec złożenia kaucji w godzinach 

wieczornych sędzia dr. Dcmant podpisał 
nakaz zwolnienia wymienionych 3 b. po
słów, którzy powrócili do domów i wy
łączyli w swych mieszkaniach telefony 
dla uniknięcia rozmów. 

• 
Zwolnienie aresztowanych posłów 

nastąpiło o godzinie 7-ęj wieczorem. B. 

B. marszałek sejmu 
Ignacy Daszyński 

Ktaiut n>ixut«z g a o & e g r a a l n a 

Warszawa, 24 listopada. 
Prezydent Rzeczypospol tej, przyjął 

4zJ£ ©.godzinie 12ej: w południe b.' mar
szałka sejmu p. Ignacego Daszyńskiego, 

f który opuszczając piastowane dotych
czas stanowisko złożył p. Prezydentowi 
Rzpltej wizytę pożegnalną. 

Bezpłatny przejazd 
do Warszawy 

d l a n o m o o f t r a n y c A p a s f ó r r 
WARSZAWA, 24 listopada. 

Polska Asencia leleeraficzna) 
Pan minister komunikacji Kiihn, wy

dał d. 24 b. m. telegraficzny okólnik do 
wszystkich okręgowych Dyrekcyi Kole
jowych, polecający Dyrekcjom aby za
wiadomiły zainteresowany personel że 11 
sty wierzy telne wystawione *rzez O krę 
gowe Komisje Wyborcze wybranym po* 
słom i senatorom, upoważniają do czasu 
wystawienia legitymacyj poselskich i se
natorskich, do bezpłatnego przejazdy ko 
leją jedynie w kierunku Warszawy. 

S. poseł Baćmaga 
skazany 

n a trxa tata wvieizicnia 
Radom, 24 listopada. 

(Polska Aeencia lelearaficzna). 
Dziś, w drugim dniu rozprawy prze

ciwko b. posłowi Józefowi Baćmarze o-
skarżonemu o zdefiraudowanie' 11.000 zł. 
z kasy gminnej, w czasie pełnienia obo
wiązków wójta gminy Zakrzów, sąd wy
dał wyrok skazujący na trzy lata cięż
kiego więzienia, z pozbawieniem praw i 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 
Obrona założyła apelaoję i prosiła o za
mianę dotychczasowego środka zapobie
gawczego na poręczenie. Sąd jednak 
przychylił 6 ię do wniosku prekuratora, 
zastosowując w dalszym ciągu areszt pire 
wenćyjny. Dzisiejsze zeznania świadków 
potwierdziły oskarżenie. 

Agencja Tass ogłasza, i i trzecia sesj* 
centralnego komitetu wykonawczego ZSRR., 7 T nu7, Ł. • . ł ~ • ł "»« l »t« łP»o o g o u z i n i e / - ę j W i e c z o r e m . D . 1 centralnego Komitetu wykonawczego ZSRR., 

7 w - « L £ w ? 0 c , a l , s t ó w kaucję, zlozył posłowie oczekiwani byli przez swo je"* y z " ! f z ? n 5 na 1 2 grudnia, o d r o c z 
Zw.ązek ko'-e;arzy w osobach prezesa b. rodziny. B. poseł Mastek wyjeżdża w I * 0 i ^ i o d n i a 2 9 ł e * 0 miesiąca. 

!£f*isSS TT.' ^
l ó r y T

l a

?! ł

« y - ' H e o godz. Ą P 0 południu do K r * nie 15.000 zł. Ka/ucję za dr. Kxernika. kowa, gdzie posiada rodzinę. 
v ^ Z . p k i 0 d o " ° , s z « - i ż letniczka brytyjska p. 

,VICOT Bruce wylądowała w Tokio, entuzlasty. 
leżnie witana przez Japończyków i angl ików 
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Pogrzeb ofiar kata
strofy w Lyonie 

odbędzie sie. wv dniu dxi-
siejsKuan. 

Paryż, 24 listopada. 
Prace około wydobycia ofiar katastro 

fy usunięcia się ziemi w Lyonie dobie
gły w niedzielę do końca, przyczem zna 
leziono zwłoki ostatniego z zaginionych 
strażaków. 

Pogrzeb 24 strażaków i policjantów, 
którzy znaleźli śmierć pod gruzami za
walonych domów odbędzie się we wto
rek z wszellkiemi honorami wojskowe-
mi. Jako przedstawiciel rządu weźmie 
w nim udział podsekretarz stanu w mi
nisterstwie spraw wewnętrznych Ma-
naud. 

Zamach na Irlandz
kiego min. zdrowia. 

Londyn, 24 listopada. 
W nocy z soboty na niedzielę wyko

nany został w Dublinie zamach na ir
landzkiego ministra zdrowia. 

W momencie, gdy minister w towa
rzystwie pewnego przyjaciela zamierzał 
wejść do domu prezydenta sejmu irlandz 
kiego, nieznani sprawcy oddali w ich 
kierunku kilka strzałów, poczerń znikli 
w ciemnościach nocy, ścigani przez żoł
nierzy straży ochronnej. 

Minister oraz jego towarzysz wyszli 
bez szwanku, natomiast jeden ze straży 
został ranny w kolano. 

Rodzice zagłodzili 
S-teinie dstietRtt. 

BRZEŚĆ n/B„ 24 listopada. 
Polska Acencia Telegraficzna) 

Kilka dni temu donosiliśmy o zagad 
kowej śmierci 8-letniego dziecka, Miko
łaja i Marji Linkiewiczów, mieszkańców 
m. Łabiszyna, które przybiegło z podwó 
rza do mieszkania i po wypiciu zimnej 
wody, padło trupem. Przeprowadzone 
dochodzenie ustaliło, iż dziecko, nale
żące do wyżej wymenionych małżonków 
zmarło wskutek zagłodzenia go przez 
Linkiewiczów. Oględziny sądowo-łckar-
skie nadto wykazały złamanie szczęki, 
oraz sińce i rany na calem ciele dziecka, 
Linkiewiczów z decyzji sędziego powia
towego w Łahiszynie zaaresztowano i 
odstawiono do więzienia w Pińsku. 

Każdy atak niemiecki na Polskę 
musi spowodować interwencję sygnatariuszu 

mantu Mello&a i XiśimatotBón>. 
PARYŻ, 24 listopada, ILOCARNEŃSKIEGO ORAZ LIGI NA-

Przywódca socjalistów francuskich, RODÓW. 
Leon Blum, omawia w dzisiejszym arty-; Jeżeli Niemcy dotychczas nie są roz
kulę wstępnym niemieckie żądania rewi brojone, to rządy francuskie ostatnich 
zjonistyczne w związku z bezpieczeń-1 10-ciu lat popełniły przestępstwo, ale 
stwem Francji. 'on, Leon Blum, nie chce bynajmniej ani 

Na pytanie — pisze Blum — czy Frań Milleranda, ani Focha, ani Poincarc'go, 
cja powinna się obawiać, że N';mcy nie ani Tardieu uważać za przestępców. Je-
dotyrzymają obietnicy, złożonej w Locar żeli zaś Niemcy zbroją się potajemnie, 
nie, a mianowicie, że nie będą dążyli do to należy natychmiast zawiadomić o tem 
zmiany swych granic przy pomocy woj- Ligę Narodów i na nowo powołać do 
ny, należy bezwarunkowo odpowiedzieć życia komisję kontrolującą. Aby jednak 
przecząco. Niemcy zmusić do poszanowania ukla-
ATAK BOWIEM NA POLSKĘ MUSIAŁ dów w sprawie rozbrojenia. Francja ze 
BY SIŁĄ RZECZY NATYCHMIAST swej strony musi też raz wreszcie oka-
SPOWODOWAĆ INTERWENCJĘ SYG zać gotowość do wypełnienia wzajem-
NATARJUSZY PAKTU KELLOGA I.nych zobowiązań rozbrojeniowych. 

Polecamy na ukMim lwięta 
z n a k o m i t e 

P I E R N I K I i B I S Z K O P T Y 

Nowy zatarg sowiecko-chiński 
e» l c c B l « B j f WscKaocSoilcĘ. 

Moskwa, 24 listopada. 
(Polska Agencja lelegraticzna) 

W dniu 17 b . m. przewodniczący de
legacji chińskiej Mcntehhui wystosował 
do Karachana pismo, w którem omawia 
formuły, przedstawione przez Karacha
na w odpowiedzi na oświadczenia szeia 
delegacji chińskiej, oraz wyraża zgodę 
na utrzymanie status quo na kolei wscho 
dnio-chińskiej jedynie ,,w częściach, nie 
sprzeciwiających się układom, zawar
tym w Nankinie i Muikdenie." W odpo
wiedzi swej Karachan wyraża zdziwie
nie z powodu uderzającej sprzeczności, 
jaka istnieje pomiędzy ostatniemi oświad 
czeniami Montehhui a deklaracjami je
go z dnia 8 czerwca, 21 czerwca, 4 lip
ca i 8 października, gdy Montehhui za
pewniał Karachana, iż protokuł chaba-
rowski jest wykonywany i żc w konsek
wencji niema potrzeby znowu go po
twierdzać. Zaznaczywszy, że Montehhui 
w charakterze prezesa zarządu kolei 
wschodnio-chińsikiej podpisał w dniu 10 
stycznia 1930 r. protokuł posiedzenia 
zarządu kolei, który naikazywał wyko
nanie protokułu chaibarowskiego. Kara
chan odmawia przyięcia protestu Mon
tehhui i pisze w dalszym ciągu: ,,Pismo 
Pana z dnia 17 listopada zawiera formu

łę tak dwuznaczną niepodlegającego dy 
skusji zobowiązania, przyjętego orzez 
stronę chińską w układach pekińskim i 
mukdeńsikim oraz w protokule chaba-
rowskim, iż nie może ono nie wywołać 
najbardziej poważnych obaw. Rząd 
Z. S. R. R. uważa z tego względu za 
rzecz niezbędną podkreślić w sposób ka 
tegoryczny niedopuszczalność jakichkol
wiek aktów jednostronnych w stosunku 
do kolei wschodnio-chińskiej, gdyż właś 
nie podobne akty wywołały w roku 1929 
poważne niebezpieczeństwo dla pokoju 
i stosunków dobrego sąsiedztwa pomię
dzy Z. S. R. R. a Chinami. Przyjmuję do 
wiadomości oświadczenie Pana o przyję 
ciu propozycji strony sowieckiej w spra 
wie przejścia na konferencji chińsko-so-
wierikiej do dyskusji nad zagadnieniami 
dotyczącemi kolei wschodnio-chińskiej 
stosunków handlowych, dyplomatycz
nych i t. d. 

Ol. SDtiDWISJSZYK 
powrócił. 

Andrzeja 4. Telef. 129-85. 

Sprzedaż detaliczna w Handlach Win. 
owocarniach i sklepach spożywczych. 

Słynny lotnik Franco 
s f t i e g B x wwiezienia. 

MADRYT, 24 listopada. 
(Polska Agencja telegraficzna). 

Major Franco oraz inny major odsia
dujący razem z nim*karę ciężkiego wię
zienia wojskowego, zbiegli z więzień'". 
Rząd wydał odpowiednie zarządzenia dla 
władz, mające na celu zatrzymanie zbie 
gów. M. in. odpowiednie instrukcje o-
trzymaly wszystkie lotniska na terenie 
Hiszpanji. 

ś m i e r ć trzeefc latni&ótv. 
Buenos Aires, 24 listopada. 

W czasie przelotu do La Paz w po
bliżu miejscowości Constitucicn w pro
wincji Santa Fe, spad! aparat Junkersa, 
na pokładzie którego znajdowało się 
trzech oficerów armii boliwiańsikiej. Na 
skutek wybuchu rezerwuaru z benzyną, 
który nastąpił po zderzeniu się aparatu 
z ziemią, wszyscy trzej oficerowie zgi
nęli na miejscu. 

• 1 -

DO NABYCIA w KSIĘGARNIACH L 
. > f i i lir.h «i .i i m v u, aumi u, i m W 

SIMBa Naioryginalnle !sze, 
na potężniejsze 
i najciekawsze 

arcydzieło K r ó l P u s z c z y 
T w ó r 4 l e t n i e j w y t ę ż o n e j p r a c y s t w o r z o n y 
p o d p r o t e k t o r a t e m 
R z ą d u A m e r y k a ń s k i e g o * 

Wspaniałe, pełne niebezpieczeństw widowisko przy udziale słynnych i nieustraszonych podróżników 
M a r t i n a i O s y J o h n s o n a . 

Od jutra w kinoteatrze „LUNA". 

Dziś i dn! następnych! 

K R Ó L T E N O R Ó W 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

J A N K R Ó L T E N O R Ó W 

K I E P U R A 
I K U S Z Ą C A 

Gdy Północ Wybij 
Dramat szału, zmysłów, wielkiej miłości i zbrodniczych namiętności. 

• W r o l a c h g t ó w n y c h i 

Y G I D A H E L 
Kusząca i zmysłowa ulubiony, genialny 

w arcydziele dzwlekowem Jacnueline bogan CL1UE BROOK 
iepol, śpiewające miast 

F i l m t e n w ź a d n e m I n n e m k l n i e Ł o d z i d e m o n s t r o w a n y n i e b ę d z i e . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 6 , 8 1 1 0 . — ̂ Przedsprzedaż biletów w kasie kinote-
alru od godz. 12 do 2-e!, — Pssse.partout prócz urzędowych i prasowych nieważne, 

Wyjątkowo pękną ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcja 
LEONA KANTORA. — Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, 
w soboty i niedziele o godzinie 12 ej w poiudn e. — Ceny miejsc popu
larne, na 1 seans od l zł., w soboiy i niedziele od godziny 12-tej do 

godziny 3-ciej po 75 gr. i I zł. 
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WYBORY SIĘ SKOŃCZYŁY. 
Powszechne, tajne, równe 1 bezpo

średnie glosowanie dało Polsce zdecy
dowana jednolita większość sejmową. 
Jest to wydarzenie o niezwykłej donio 
słości — nietylko dla Polski, ale i bodaj 
dla całej Europy, która od kilku lat już 
nie może wybrnąć z trzęsawiska nie
zdecydowania 1 prowizoriów rządo
wych. 

Demokracja stała się bowiem syno
nimem braku wszelkiej siły I woli, 
wszelkiej inicjatywy i jakgdyby urze
czywistnieniem tołstojowskiego ideału 
nlesprzedwlanla się złu. 

Demokracja, w pojęciu najbardziej 
powszechnym, jest to ustrój, w którym 
wszystko wszystkim wolno, a każdy 
opór, każda ingerencja świadomej i ce
lowej woli ludzkiej, uważana była za 
grzech, za zdradę, bluźnlerstwo i pro
fanację wzniosłych idei demokratycz
nych. 

Wprawdzie nie było i nie jest dla ni
kogo tajemnicą, że w okresie wyborów 
i rządzenia wyznawcy i głosiciele naj
dalej idącej wolności i tolerancji, sto
sowali w walce politycznej wszelkie 
możliwe tricki, oszustwa, podstępy, 
przekupstwa, prześcigając się nawza
jem w oblewaniu pomyjaml oszczerstw 
i Insynuacji — po to jedynie, by już na
stępnego dnia po wyborach zas'adać 
p - - y Jednym stole I dzielić się koncesja
mi, tekami 1 łapówkami z tymi właśnie, 
których zaledwie wczoraj tarzano w 
cuchnącem błocie. 

Te „zwyczaje" parlamentarne uwa
żano za etyczne i zgodne z zasadami 
demokracji. Na tem też polegały — 
„wolność 1 czystość" wyborów. 

Ileż kłamstwa i fałszu tkwiło w na
szych pojęciach o wszystkich dotych
czasowych rządach: „prawicowych", 
„lewicowych", „centrolewych" 1 „cen-
troprawych?". 

Najsumienniejszy polityk nie potra
fiłby ustalić, gdzie się tam zaczyna pra
wica I kończy lewica i na czem polega 
istotna różnica między temi, tak czę
sto zmleniającemi się, gabinetami. Były 
to bowiem „spółdzielnie polityczne", 
które, jak ognia, unikały wszelkiej od
powiedzialności, mając na celu jedynie 
podział łupów między uczestnikami. 

I oto poraź pierwszy w Polsce bę
dziemy mieli rząd prawdziwie odpo
wiedzialny 1 Jednolity, oparty na zasa
dach najbardziej demokratycznych i 
parlamentarnych. Listopad roku bieżą
cego jest bowiem doniosłą 1 decydującą 
konsekwencją przewrotu majowego. 
Dopiero dziś wbrew wszelkim przy
puszczeniom, proroctwom i zapowie
dziom, przełom majowy, na drodze cał
kowicie legalnej, osiąga swój cel: zmla 
nę ustroju Rzeczypospolitej. 

Bez rozlewu krwi, bez zamachu sta 
nu, bez naruszenia dotychczas obowią
zującej konstytucji, otrzymać możemy 
to, do czego, zdawało się, droga po
przez góry trupów prowadzi. Uczyniła 
to potężna wola Marszałka Piłsudskie
go i kartka wyborcza, jaką wrzucono 
ao urny podczas dwu ubiegłych nie
dziel. 

• 
Wybory do senatu były konsekwen 

cją a równocześnie potwierdzeniem Jak 
gdyby wyborów sejmowych. Większość 
w izbie wyższej została uzyskana, wlęk 
szość silniejsza jeszcze, aniżeli w sej
mie. 

Pomimo, iż w chwili, kiedy te sło
wa piszemy, wyniki z całego państwa 
?;ie są Jeszcze ustalone, cyfry dotych
czasowe posiadają już swoją wymowę, 
'/ielkie senackie okręgi wyborcze i 

'ższy wiek uprawnionych do głoso-
. n;a wyborców — zmieniają charak-

ter senatu w porównaniu z sejmem. 
Tylko potężne ugrupowania polityczne 
mogą w tych wyborach liczyć na suk
ces, z definitywnem wykluczeniem 
wszelkich drobniejszych grupek. 

W Polsce zachodniej, gdzie zdawa
łoby się, że panowanie narodowej de
mokracji jest niepodzielne, Blok Bez
partyjny zyskał ogromnie na sile. W 
wojew. Poznańskiem lista Nr. 1 zdoby
ła tyleż mandatów, co lista Nr. 4. W 
Warszawie, gdzie endecy łudzili się 

marzeniami o potędze, na jeden mandat 
endecki przypadają trzy prorządowe." 
W Łodzi Ilość głosów endeckich jest 
tak znikoma, że aż śmieszna. 

Kiepsko wyszedł również na wybo
rach „Centrolew", przyczem jeszcze 
dzięki specyficznemu układowi list kan 
dydackich, socjaliści utrzymali się nie-
najgorzej, natomiast chłopi, którzy dali 
ogromną większość głosów, zostali usu 
nieci na szary koniec. 

• 

Okres wyborów w Polsce skończył 
się. Na pięć lat powinien być spokój. 
Teraz ko le j przedewszystkiem na pacy
fikację stosunków wewnętrznych 1 na 
wytężoną pracę nad reformą ustawo
dawstwa i nad zwalczaniem kryzysu 
gospodarczego. Dwie batal ie które mu 
szą być wygrane z takim s a m y m suk
cesem, jak w y b r a n e z o s t a ł y wybory. 

K, 
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H u r a g a n n a d E a r a p t i . 
Ulpwny deszcz pada bez ustanku w Niemczech.— 
Wiele prowincji we Francji znajduje się pod wodą. 

Paryż, 24 listopada. 
(Telegram własny) 

Ze wszystkich krajów zachodnio-eu
ropejskich nadcodza wieści o niezwykle 
silnych i katastrofalnych burzach. Silny 
huragan jaki przeszedł nad Monachium 
powyrywał około 200 potężnych drzew 
na miejscowym cmentarzu, a pociągi nad 
chodziły z trzygodzlnnem opóźnieniem. 
W całej okolicy wiatr wyrządził szkody 
nlenotowane od wielu lat. Huragan znisz 
czył moc ogrodów owocowych, powy
wracał kominy, pozrywał dachy z do-
mów i t. d. 

We Francji wiele prowincji znajduje Z komunikatów Iskrowych wynika, że 
się pod wodą, przyczem ulewny deszcz po pewnym czasie został on przez fale 
nie przestaje padać ani na chwilę. Gdy .złamany, przyczem załoga ratowała się 
środkowe i północne prowincje zalane są 
wodą, w południowych prowincjach pa
nuje wielka susza. 

Na północy od Collobricres nastąpił 
wskutek tego pożar lasów, przyczem o-
koło 200 hektarów znajduje się w plomie 
niach. Ogień zagraża wielu wsiom i mia
steczkom. 

Z Hamburga donoszą, że 3500 tonno-
wy statek „Luse Leonhardt" z powodu 
szalejącego na Morzu Północnem ork .nu 

J rzucony został o brzeg. 

na łodziach ratunkowych. 
Dotychczas jednak nie natrafiono na 

żadną z łodzi, tak że prawdopodobnie 
wszyscy 30 marynarze stracili życ:e w 
odmętach. 

Nowy Jork. 24 listopada. 
(Telegram własny) 

W dniu dzisiejszym przeszedł nad 
Hollywood silny tornado. Burza wyrzą
dziła szkody ocenione na 5 miljonów 
złotych. W czasie huraganu zostało za-

1 bitych 6 osób i 20 ciężko rannych.. 

Nagły wyjazd Litwinowa z Genewy 
z powodu zawiftłanei sytuacji w (fłosii. 

Genewa, 24 listopada. 
h v (Telegram .własny) 

Delegat sowiecki na przygotowawczej 
komisji rozbrojeniowej, Litwinow, opu
ścił nieoczekiwanie dziś przed połu

dniem Oenewj, udając się do Moskwy. 
Ze strony sowieckiej nie podają żad
nych motywów nagłego'" opuszczenia 
konferencji. 

Odjazd Litwinowa wywołał w* ko-

Niezwykły napad bandycki w Chicago. 
Z l o c z u j n c i y p wtargnęli d o B f i a b a r e t f a 

i z a b i l i 3 ariusiłci o r a z r a n i l i a s a t o . 
Chicago, 24 listopada 

fTelegram własny). 
Nocy ubiegłej przedmieście Summit 

było terenem niezwykłego napadu ban
dyckiego. Do pewnego kabaretu wkro
czyło o północy 8 uzbrojonych bandy
tów, którzy steroryzowali obecnych i 
przystąpili do grabieży. 

Na sali znajdowali się jednak pry-

iwatni detektywi, którzy chwycili za 
I broń. Wywiązała się gęsta strzelanina, 
w czasie której zostały zabite trzy arty

s tk i kabaretowe, trzech mężczyzn zo
stało ciężko rannych i 6 lżej. Bandyci 
zdołali umknąć z łupem 200 dolarów. 

W czasie walk bandyckich w innych 
dzielnicach Chicago zostały zabite czte
ry osoby, w tem jeden detektyw. 

Jliem&y nie thtą zezwolić 
na otwarcie stowarzyszenia noisfziego. 

Berlin, 24 listopada. 
fPolska Aeencia lelegrafiezna), 

„Welt am Abend" donosi, że polski 
związek szkolny na Śląsku opolskim 
zwrócił się do władz wrocławskich z 
prośbą o zapisanie do rejestru s towarzy 
szenia. Radca władzy wrocławskiej 
Becker odpowiedział następującym li
stem : 

„Zgłoszenie zostaje odrzucone, po
nieważ tendencja tego rodzaju instytu
cji polskiej zwraca się przeciwko istnie 

niu państwa pruskiego oraz części jego, 
tem samem zaś przeciwko dobru obu 
krajów. Tego rodzaju instytucje zmie
rzają do wywołania pozorów, jakoby 
pewna część państwa zamieszkała by
ła przez ludność narodowości polskiej 
ma wywołać wrażenie, jakoby dany 
obszar był Polski". 

„Welt am Abend" zwraca uwagę, że 
decyzja władz wrocławskich może spo 
wodować szkodę dla interesów mniej
szości niemieckiej w Polsce. 

Dyskusja nad lotnictwem cywilnem 
n a nonferencU rozbrojenionuef n Genewie. 

Genewa, 24 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Przygotowawcza ikomisja koaferen^i 
rozbrojeniowej, omawiaiiac na dzisiej
szem posiedzeniu sprawę jawności zbro
jeń, przyjęła 5 głosami przeciwko 4 wnio 
sek włoski, nakładający na państwa obo 
wiązek ogłaszania stanu 'liczebnego 
wc;sk lądowych w ich kolonjach zamor
skich. Delegat francuski Massigli zgło
sił w tei sprawie poważne zastrzeżenia. 
Przyjęto 7 przeciw 3 głosom postanowię 

nie, przewidujące konieczność coroczne 
go ogłaszania stanu marynarki wojennej. 
Następnie przystąpiono do dyskusji nad 
jawnością danych o lotnictwie i o aero-
nautyce cywilnej. Massigli podkreślił do 
niosłość tej kwesliji z uwagi na rozwój 
lotnictwa wojskowego o charakterze ob
ronnym oraz na charakter ofensywny 

lotnictwa cywilnego. Przypomniał przy 
tej sposobności słowa, wypowiedziane 
przez pilota olbrzymiego samolotu nie
mieckiego 4 b. m. wobec dziennikarzy 

łach komisji przygotowawczej wielkie 
zdumienie, ponieważ w dniacli najbliż
szych miały być rozpatrzone sprawy 
doniosłejwagi. Ogólnie przypuszczają, 
że nieoczekiwany odjazd Litwinowa stoi 
w związku z ostatniemi wydarzeniami 
w Rosji sowieckiej. 

•k 
WARSZAWA, 24 listopada. 

Dziś po południu min. spraw zagra-
niczn. otrzymało od posła polskiego w 
Miskwie, min. Patka depeszę donoszącą, 
że w Moskwie panuje zupełny spokój. 
Depesza jest krótka i donosi o tem, źc 
OBECNIE panuje spokój. O żadnych roz 
ruchach min. Patek nic donosi. 

L o t n i k 
a n t y f a s z y s t o w s k i 

skazano na 4 n r c i e s i o ą c e 
n>i*^sic3mia. 

Lugauo, 24 listopada 
(Telegram własny). 

Wczoraj zakończył się proces lotnika 
antyfaszystowskiego Bassanessiego, któ 

I ry rozrzucał ulotki przeciw Mussolinie-
mu w Medjolan'e. 

Bassanessi został skazany na 4 mie
niące więzienia za nielegalne przekrocze
nie granicy j wykroczenie przeciw prze
pisom lotniczym na 4 ifiiesiące więzienia. 

S a m o c h ó d z r&ncSoO-
m e m k i n e m r o z b i t y . 

2 osobo RANVI~a. 

Berlin, 24 listopada. 
Wczoraj wieczorem w miejscow. 

ści Wittenberge samochód w który i; 
znajdowało się ruchome kino dźwięko
we Ufy zderzył się z samochodem o$tv 
bowym. Skutki zderzenia były iatalu 
Samochód Ufy został doszczętnie roi 
bity, dwie osoby odniosły rany. 

hiszpańskich. Aparat ten \\\T ' 
kre-jkim czasie przerobie:-, y r, 
samolot do bombzrdcw?r ;.a. 
przyjęła 17 głosami w i u r r - * : 
jawności dan-ch o st?.r.i 
wilnego. Delegaci wir. 
wstrzymali się CI 

K e r , 
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K r o n i k a radjowa. 
POPULARNY KONCERT SYMFONI& 

NY GRZEGORZA FITELBERGA. 
Dziś, we wtorek, dnia 25 listopada 

transmituje rozgłośnia łódzka .Polskie
go Radia" z Warszawy w godzinach po
południowych popularny koncert symfo
niczny pod kierunkiem Grzegorza Fitel
berga. 

W programie kompozycje skandy
nawskie N. W. Gade'go, J. Svendsena, 
E. Griega i Jana Sibeliusa. 

Wieczorem odbędzie się transmisja 
opery z Poznania. 

ODCZYT Z KRAKOWA. 
Młody asystent uniwersytetu Jag* 

dr. W. Ormicki jest wybitnvm już spe
cjalistą w dziedzinie treografji gosoodar-
czej, a jego miesięczne „przeglądy*1, 
wygłaszane od wielu lat przed mikrofo
nem krakowskim, stały na wvsokim po
ziomie i były chętnie słuchane. 

Dziś, we wtorek, dnia 25 listopada 
o godzinie 17.15 dr. W. Ormicki wykos i 
odczyt na temat — w czasie katastrofal
nie dla rolnictwa niskich cen zboża — 
aktunlny: „Światowe rvnki zbożowe".-

Wspomniany odczyt nadany będzie 
przez wszystkie stacje polskie, a więc 
\ rozgłośnię łódzką. 

R A . O J Q P R . Q C I P . A J 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ POL

SKIEGO RADJA. 
WTOREK, dnia 25-go listopada. 

Godz. U 58—12 05: Sygnał czasu z War
szawy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
\2.05—13-15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, 
Piotrkowska Nr. 160. 13 15—13-20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 

13.20—15 35: Przerwa: 15.35—15.50: „Chwilka 
lotnicza', (Loty krótkie-średnic i dalekodystan-
sowe) — wygłosi red ] . Lewesfam (tr. z Warsza 
wy). 15.50—16.10: Odczyt rządowy. 16.15—17.15: 
Muzyka z płyt grtfmofonowych z Warszawy. 
17.15—17 40: ,,Światowe rynki zbożowe*' — wy
głosi dr. Wiktor Orwicki (tr. z Krakowa. 17-45 
18.45: Popularny koncert symfoniczny w wyko
naniu orkiestry Filharm. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. W programie muzyka skandynawska. 
18.45—10.10: Rozmaitości 19.10—19 25: Komu
nikat Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, od
czytani programu na dzień następny 19.25— 
19.3$* Muzyka z płyt gramofonowych z Warsza
wy. 19 35—19.50: Prasowy dziennik radjowy z 
Warszawy. 19.50: Opera z Poznania Po operze 
komunikaty: meteorologiczny, policyjny, spor
towy oraz retransmisje ze stacji zagranicznych. 

ŚRODA, 26-go listopada 
Godz. 11 58—12.05; Sygnał czasu z War

szawy i hejnał z Wieży Marjackicj w Krakowie. 
12.05—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, 
Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13-20: Odczytanie 
programu dziennego i reper tuar teatrów i kin. 
13.20—15.53: Przerwa. 15.35—15.50: Kwadrans 
harcerski. 15.50—16.10= Radjokronika — wygło
si dr. M. Stępowski (tr. z Warszawy). 16 10— 
16.45: 1) Kwadrans dla najmłodszych: Opowia
danie Ant. Bogusławskiego ..Sto lat temu'* w 
listopadzie. 2) Program dla dzieci starszych: 
Fcljeton H. Mościckiego „Z dziecinnych lat Mic
kiewicza". 16.45—17.15: Muzyka z płyt gramofo-
nowych z Warszawy. 17 15—17.40: „Mickiewicz'* 
(w 75-tą bocznicę zgonu) — wygłosi prof. dr. 
St. Pigoń (tr. z Wilna). 17.45—19.45: Koncert 
popularny P. R. pod dyr J. Ozimińskiego 16.45 
19.10: Rozmaitości. 19-25—19.35: Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy 19.35—19.55: Pra
sowy dziennik radjowy z Warszawy. 19.55—20: 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z Warszawy). 
20—20.15: „Kwadrans buchaltera'' — wygłosi p. 
Szyller (tr. z Warszawy). 20.15—20.30: Fełjeton 
muzyczny (tr. z Warszawy). 20 30—22: Trans
misja ze Lwowa „Vcr Sacrum* — Kwadrans 
literacki „Sześć przypowieści'* Adama Mickie
wicza. 22—22.15: P. red. Roman Zrębowicz wy
głosi felieton p. t „Poeta i prorok" (tr. z War
szawy). 22 15—22 35: Płyty gramofonowe z War-
sz&Wy 22.35—24: Komunikaty: PAT., meteoro-
logiczny, policyjny, sportowy oraz muzyka ta* 
ncczna. 

Dziś 
jeszcze 
musisz 
usłyszeć! 

P I O T R K O W S K A 
1 4 2 

B. POSEŁ ZERBE SKAZANY 
na 6 miesięcy więzienia przez sąd okręgowy, jako ll-gą instancję. 

Łtha zjazdu s o c j a l i s t ó w niemietkith w 
Na wokandzie wydziału karno-od-

woławczego łódzkiego sądu okręgowe
go znalazła się wczoraj sprawa p. Zer
bego, byłego posła na sejm z ramienia 
socjalistów niemieckich. 

P. Zerbe przed kilku tygodniami zo
stał skazany przez łódzki sąd powiato
w y na 6 miesięcy więzienia za usunięcie 
funkcjonarjuszów policyjnych z sali ra
dy miejskiej w czasie odbywającego się 
tam zjazdu poświęconego sprawie po
łączenia nienreckiej organizacji socja
listycznej Górnego Śląska i b. Kongre
sówki. 

Skazany, niezadowolony z tego wy
roku, zaapelował. 

Wczorajszą sprawę rozważał sędzia 
Wyżnikicwicz, w asyście sędziów Ba
lickiego i Żabińskiego. 

Oskarżał prokurator Suski. 
B. poseł Zerbe w swej skardze ape

lacyjnej prosił o zbadanie dodatkowo 
trzech nowych świadków, Roberta Szul 
ca, Feliksa Młynarczyka i Teodora 
Benkcgo, członków milicji niemieckiej 
socjalistycznej partji pracy, którzy w 
dniu zjazdu pełnili funkcje milicjantów 
na sali obrad. 

Sąd przychylił się do prośby oskar
żonego. 

Świadkowie ci wczoraj zostali prze
słuchani. 

NOWI ŚWIADKOWIE. 
Pierwszy z nich, Szulc, oświadcza, 

iż, jako milicjant partyjny, dyżurował 
przed drzwiami, prowadzącemi do sali 
obrad. Słyszał on rozmowę b. posła 
Zerbego z funkcjonariuszami policyjny
mi. Zdaniem jego, p. Zerbe w grzeczny 
sposób prosit ich, by opuścili gmach ra
dy miejskiej. 

Tak samo zeznawał i drugi świadek, 
Młynarczyk, który również dyżurował 
przed drzwiami. 

Trzeci wreszcie świadek, Benke, o-
pisuje dokładniej okoliczności zajścia. 
Twierdził on, iż o godzinie 1 I-ej rano 
na salę obrad chcieli się dostać jacyś 
czterej mężczyźni. Milicjantom poprze
dnio zapowiedziano, by od każdego żą
dali legitymacji partyjnej, a ponieważ 
przybyli nie wylegitymowali się, więc 
ich nie chcieli wpuścić. 

Wówczas jeden z nieznajomych w y 
ciągnął legitymację policyjną. Milicjan
tom partyjnym, stosującym się do otrzy 
manych instrukcji, to nie wystarczyło. 

Wywiadowcy udali się wówczas do 
pokoju, w którym znajdował się telefon. 
Towarzyszył im milicjant Filbrich. 0 -
świadczył on agentom, iż jest odpowie
dzialny za wszystko, co się dzieje w 
gmachu i musi być świadkiem roz
mowy. 

S P O R T 
:m: 

Pfted mistrzostwami świata w Krynicy 
Mt&ziai tO p a r i s f w m> 

Do mistrzostw świata w hokeju lodo
wym w Krynicy zgłosi się chyba osta
tecznie 10 pańs tw;h l -mianowic ie : Pol
ska, Anglja, Niemcy, Węgry , Włochy, 
Franeja, Austrja, Szwajcaria, Czecho
słowacja i Kanada. 

Spodziewać się należy udziału Belgji 
i USA. Turniej odbędzie się od 1—8 lu
tego, przyczem codziennie rozegrane 
będą mecze w nast. godzinach: 9, 10-30, 
12, 13.30, 19.3.0 i 21. Drużyny podzielo
ne zostaną na trzy grupy, a finaliści ro-

turnieiu fiotkeiowyim. 
zegrają fłtiał w r a ź z Kanadą. W ' razie 
niepogody turniej będzie mógł by.ć PRZE
niesiony w ciągu kilki? godzin ' 'dzięki 
specjalnemu taborowi kolejowemu do 
Katowic. 

Krynica przyszykowuje się do mi
strzostw bardzo pilnie. Cała miejsco
wość będzie bogato udekorowana, a pen-

Jsjonaty przygotowane na zwiększoną 
znacznie frekwencję gości. 

Przebudowa stadionu będzie nieba
wem zakończona. 

Cstatnt tydzień licowy. 
£• M g r a rv niedzielę z € r a c o v i a n> £odzi. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 30-go 
b. m., zakończone zostaną w kraju me
cze .ligowe. Dotychczas zakończyły se
zon gier ligowych następujące drużyny: 
ŁTSG., Warszawianka, Polonja i Gar
barnia. Ostatni tydzień spotkań Ilgow. 
przyniesie następujące mecze: Wisła— 
Pogoń w Krakowie, Legia — Ruch w 
Warszawie, Czarni — War ta we Lwo
wie i ŁKS — Cracovia w Łodzi. Naj-

j ważniejsze znaczenie posiadać będą 
spotkania Wisła — Pogoń i Cracovia — 
ŁKS, gdyż od wyników tych spotkań 
zależeć będzie, który z dwuch kandyda
tów do tytułu mistrza zdobędzie osta
tecznie pierwsze miejsce w tabeli. War 
to zaznaczyć, że Cracovji wystarczy dla 
zdobycia tytułu mistrza wynik remiso
wy z ŁKS-pm. 

R A D J D - R S I C H R 
NA BUDOWĘ ŁODZI PODWODNEJ. 

Robotnicy Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu zebrali Zł. 1.687. 
•10 gr. na fundusz budowy łodzi podwod 
~iej ,,W odpowiedzi Trewinarusowi' 1 . 
Jest to bardzo pokaźna suma i stanowi 
największą z dotychczasowych ofiar zło
żonych na powyższy cel. 

Liczne zaproszenia 
dla polskich hokeistów. 

Polski Związek Hokeja Lodowego 
otrzymał szereg zaproszeń dla naszej 
reprezentacji, jednak z zaproszeń tych 
nie będzie można skorzystać-ze względu 
na przygotowania drużyny do mi
strzostw świata oraz ze względu na ter
miny zawodów krajowych. Ostatnio na
deszło zanroszenle z HC Milano l LTC 
Praga- Wyjazd do Włoch okazał się 
jednak w roku bieżącym niemożliwy, na 
tomiast propozycja spotkań LTC Praga 
w Polsce i rewanżu w Pradze będzie 
uwzględniona najprawdopodobniej. 

Konferencja narciarska 
polsko-czeska. 

Konferencja narciarska polsko-cze
chosłowacka odbędzie się definitywnie 
w dniu 30 b. m., przyczem tematem kon-

I ferencji będzie sprawa umożliwienia 
wolnego startu czechów na terenie Pol
ski i odwrotnie, wreszcie st)rawa kalen-

I darzyka zawodów. 

Najbliższe spotkania 
o wejście do Ligi. 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną dalsze dwa spotkania o wejście 
do Ligi, a mianowicie: AKS—Lechja na 
Śląsku i 8 p. p. — Legja w Wilnie. Mecz 
śląski posiada bardzo doniosłe znacze
nie dla ukształtowania się tabelki, na 
czele której jak wiadomo znajduje się 
Lechja lwowska z 6 punktami, przed 
AKS-em 5 pkt., Lechja I 82 p, p. 

W parę chwil później nadszedł b. po 
seł Zerbe. Wezwał on policjantów do 
opuszczenia gmachu. Policjanci usłu
chali go. 

Prokura tor : W jaki sposób oskarżo
ny Zerbe wezwał wywiadowcę, stoją
cego przy telefonie, do opuszczenia 
gmachu? 

Świadek: Powiedział mu: Proszę 
natychmiast opuścić pokój. 

Na tem zakończono badanie świad
ków. 

MOWA PROKURATORA. 
Rzecznik oskarżenia publicznego 

prokurator Suski, w dłuższem s w ó m 
przemówieniu przedewszystkiem pod
kreśla fakt, Iż policja polityczna otrzy
mała swego czasu informacje, iż komu 
niści chcą wyzyskać zjazd socjalistów 
niemieckich dla swych celów agitacyj
nych. Z tego też względu wydelcgowa 
no wywiadowców, którym polecono 
dokładną obserwację wszystkich osób, 
znajdujących się na sali rady miejskiej 
w czasie obrad socjalistów. Wywiadow
cy ci nie- mogli spełnić swych obowiąz
ków, gdyż przszkodził im b. poseł Zer
be, który, zdaniem prokuratora, w nie
dopuszczalnej formie zażądał od nich 
opuszczenia gmachu, mimo, iż przed
stawili mu swoje legitymacje i wyjaś
nili, że zostali służbowo wydelegowani. 

W konkluzji prokurator domagał 
się utrzymania w' mocy wyroku pierw
szej instancji. 

MOWY OBROŃCÓW. 
Obrońca oskarżonego adw. Kemp-

ner w przemówieniu swem omawia o-
gólny charakter zjazdu łódzkiego, twier 
dząc, iż jego organizatorzy sami poczy
nili wszystkie kroki, by zapobiec wy
stąpieniom niepożądanych elementów i 
zakłóceniu spokoju. 

Adw. Kempner, powołując się na z e 
znania niektórych świadków, twierdzi 
stanowczo, iż jest przekonany, że funk
cjonariusze policyjni nie wylegitymo
wali się. Oskarżony Zerbe nie wiedział 
z kim ma do czynienia i przypuszczał, 
że nieznajomi chcą wywołać jakąś bur
dę, więc ich wyprosił . Uczynił to jed
nak w grzecznej formie. 

Obrońca prosił o uniewinnienie p. 
Zerbego. 

Adw. Hartman, występujący rów
nież w imieniu oskarżonego, omawia 
szczegółowo kwalifikacje prawne czy
nu inkryminowanego jego klijentowi I 
następnie s tara się dowieść, iż b. poseł 
Zerbe przypuszczał, iż ma do czynie
nia nie z wywiadowcami, lecz jakąś 
zorganizowaną bojówką, wrogo uspo
sobioną względem uczestników zjazdu. 

Adw. Hartman podobnie jak i adw. 
Kempner, domagał się uniewnirenia 
oskarżonego. 

WYROK. 
B. poseł Zerbe, korzystając z przy

sługującego mu ostatniego słowa, rów
nież prosił o uniewinnienie. 

Sąd po naradzie postanowił utrzy
mać w mocy wyrok pierwszej instancji. 

W motywach wyroku zostało za
znaczone, iż sąd doszedł do wniosku, 
iż zeznania dodatkowo zbadanych 
świadków odwodowych bynajmniej nie 
ustaliły żadnych nowych okoliczności, 
któreby mogły wpłynąć na złagodzenie 
kary, wyznaczonej osk. Zerbemu przez 
łódzki sąd powiatowy. 

Kossok prowadzi 
w rekordzie bramek. 

W rekordzie bramek strzelców ligo
wych na czoło wysunął się obecnie Ko-
zok (Cracovia) 24 bramki przed Mali
kiem (Polonja) 23 bramki. Nawrotem 
(Legia) 21 bramek, Kisielińskim II (Wi
sła) 17 bramek, Smoczkiem (Garbarnia) 
15 bramek. Królem (ŁKS) i Herbstrei-
chem (ŁTSG) po 13 bramek oraz Rey-

ł manem "(Wisła) — 12 bramek. 

DZISIEJSZY ODCZYT MAGDALENY SAMO
ZWANIEC. 

Jak było do przewidzenia, odczyt, klÓry 
dzi* wieczorem wygłosi Magdalena Samozwaniec 
w Filharmonji łódzkiej n t „Pan. Pani, Dziecko 
i „Królowe" bony*', wywołał ogromne zaintere
sowanie. 

Jest to zupełnie zrozumiałe, jeśli się zwa
ży, ze Magdalena Samozwaniec posiada niezwy
kły dar spostrzegawczości , wnikliwości "ora?, 
dowepu, zaś temat odczytu, w którym znakomi
ta prelegentka omówi dokładnie problemy mał
żeńskie i rodzinne, radości i ciernie matki i 
dziecka, tragedje. dzisiejszego ojca x t. d. — po
ruszy najczulsze struny życia nowoczesnego 
człowieka. 
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Wschód słońca 7.02 
Zachód słońca 15,24 
Wschód księżyca 10.23 
Zachód księżyca 17,44 
Długość dnia 08.08 
Ubyło dnia 8.44 

W y b o r y ł a w n i k ó w 
do sądów pracy w Łodzi. 

W roku bieżącym kończą się manda
ty ławników do sądu pracy w Łodzi. W 
związku z tem ukazało się już w Moni
torze Polskim nr. 264 obwieszczenie mi
nistra sprawiedliwości, w sprawie zgła
szania list kadydatów na ławników i ich 
zastępców. Jednocześnie okręgowy in
spektor prący otrzymał odpowiednią in
strukcję co do wydawania zaświadczeń 
i udzielania zainteresowanym wyjaśnień. 

Ministerstwo stoi na stanowisku, że 
byłoby rzeczą wskazaną, aby przy zesta 
wianiu kandydatów byli uwzględniani 
przedewszystkiem dotychczasowi ławni
cy, którzy nabyli już pewną wprawę i 
obznajmili się z czynnościami. P r z y na
zwiskach kandydatów, którzy już spra
wowali tę funkcję należy zrobić o tem 
wzmiankę. Szczegółowych informacji u-
dziela okręgowy inspektor pracy, Łódź, 
ulica Południowa nr. 4. tel. 101-87. Nale
ży pamiętać, że listy ławników i zastęp
ców podaje się oddzielnie dla sądu pracy 
i dla sądu okręgowego, przyczem każda 
lista winna być zgłoszona w 3-ch egzem
plarzach z dołączeniem do nich zaświad-
czenia inspektora pracy o .działalności 
danego związku i oświadczenia związku. 
Termin upływa z dniem 6 grudnia. Listy 

.należy skierowywać do ministerstwa pra 
cy j opjeki społecznej. Warszawa ul. Dlii 
ga nr. 38/40. : ; 

Papierosy francuskie 
bądą sprzedawane w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy — w ciągu naj

bliższych tygodni ulkażą się na rynku 
łódzkim wyroby tytoniowe francuskie, a 
mianowicie cygara „Campeones" i cyga
ra ,,Diplomates'\ oraz papierosy ,,Fa-
shion" i „Gitanes Maryland". 

Jak nas informują — papierosy ,,Gi
tanes Maryland" kosztować będą 10 gr. 
sztuka, papierosy „Fashion" — 15 gr. 
sztuka, zaś cygara „Diplomates'' zł. 1.40, 
cygara „Campaones" — zł. 1.70 za sztu-
kę. 

Prawo sprzedaży papierosów i cygar 
wymienionvch gatunków posiadać będą 
tylko te sklepy, które uzyskały prawo 
sprzedaży tytoniu i papierosów luksuso
wych i importowanych. 

Jakkolwiek hurtownie tytoniowe bę 
dą zaopatrywane w papierosy i cygara 
omawianych gatunków, to jednak w skle 
pach sprzedaży detalicznej, mieszczą
cych się przy hurtowniach, a znajdują
cych się na przedmieściach i nieposiada-
jących prawa sprzedaży tytoni importo
wanych, papierosy i cygara francuskie 
sprzedawane nie będą. 

Jak się dowiadujemy — do Francji 
wysyłane będą wzamian za nadsyłane 
do Polski papierosy i cygara — wyroby 
polskiego monopolu tyttoniowego w for
mie papierosów: „Maden", „Egipskie 
specjalne" i „Złota Pani", (a). 

Dr. m e d . 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g l c z n e . 

(astma, ootaiiwla a i t i s t p , renmatyzm). 
Ul. 6-go Sierpnia 22 ftfe 
T e ' . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje w dni powszednie 
od godziny f-cj do 7-ei, — w niedziele i święta 

od godz. 11-ej do 12, 

R« Szwa! cerowa 
M n r u t o w S c z a 2 4 , (cl. 139-C4. 

P o p o w r o c i e x P a r y ż a >i<ifuic n»inm\j,-e 
metedy w dziedzin.e kosjńfflyW. 

W 
Wytrącone z normalnego biegu, życie społeczne, gospodarcze 

i polityczne—wraca szybko do spokoju i równowagi. 

Ludność pragnie ładu i porządku, 
\IT J _ ! . _ 1 , _ W dniu wczorajszym, wobec całko 

witego zakończenia akcji wyborczej w 
kraju, władze administracyjne w Łodzi 
wydały polecenie, aby oczyszczono 
wszystkie mury domów, zaklejone afi
szami i plakatami wyborczemi, jak rów 
nież by uprzątnięto wszystkie ulice i po 
dwórza domów. W ciągu dwuch dni nic 
już nie będzie wskazywało na to, że 
odbywały się w Łodzi wybory do sej
mu i senatu. 

OFICJALNE WYNIKI. 
Ostateczne posiedzenie okręgowej 

komisji wyborczej nr. 14 (okręg łódzki), 
która ustali wyniki wyborów do senatu 
i zajmie się urzędowym podziałem man 
datów senatorskich z naszego woje
wództwa, odbędzie się w dniu dzisiej
szym. Urzędowe obwieszczenie o wy
niku wyborów podane będzie do wia
domości publicznej za pomocą plaka
tów ulicznych, wylepionych w Łodzi i 
w miasteczkach oraz wsiach wojewódz 
twa łódzkiego. 

Po rozdaniu nowym senatorom li
stów wierzytelnych, akta wyborcze 
przesłane będą do Warszawy, zaś ko
misja wyborcza zlikwiduje się. 

DEZYNFEKCJA LOKALI WYBOR
CZYCH. 

Obwodowe komisje wyborcze mieś
ciły się w lokalach szkół powszech
nych. Ponieważ przez lokale te przewi
nęło się w dniu wyborów bardzo dużo 
ludzi, władze szkolne zarządziły, aby 
przed oddaniem lokali do użytku szkół, 
przeprowadzono w nich należytą dezyn 
fekcję. Wobec powyższego, w dniu 
wczorajszym zajęcia w szkołach po
wszechnych, mieszczących się w tych 
lokalach, nie odbyły się, albowiem w 
ciągu całego dnia odkażano je i dezyn
fekowano. 

Dziś rano dzieci już poszły normal
nie do szkoły. 

JUŻ WOLNO PIĆ! 
Prohibicja wyborcza przestała obo

wiązywać w dniu wczorajszym, od go* 

dżiny 10 rano. Wszystkie restauracje 
mogą obecnie już sprzedawać napoje 
wyskokowe bez ograniczenia. Zazna
czyć należy, że zakaz sprzedaży alko
holu był w Łodzi bardzo ściśle prze
strzegany. W ciągu soboty i niedzieli 
nie zanotowano na terenie naszego mia 
sta ani jednego przekroczenia. 

CZŁONEK SEJMU. 
Ogólne zainteresowanie wzbudził 

fakt, że w listach wierzytelnych, które 
wystawiły okręgowe komisje wybor
cze nowowybranym posłom, nie ma 
nazwy „poseł", lecz „członek sejmu". 
Jest to zrobione, jakgdyby na wzór an
gielskiej izby gmin, w którym posło
wie nazywają się członkami parla
mentu. 

Na podstawie tego faktu,' rozpo
wszechniła się pogłoska, że podobnie, 
jak projektowane są zmiany nazwy 
marszałka sejmu na prezesa sejmu, tak 
samo ma być wysunięty wniosek o 
zmianę nazwy posła na członka sejmu. 

Wybory do rady miejskiej 
odbędą się po uchwaleniu przez sejm ustawy samorządowej. 

Automatyczne przedłużenie kadencji magistratu. 
4 a W dniu wczorajszym nastąpił koniec 

kadencji, obecnego samorządu w Łodzi. 
Wybory do rady miejskiej odbyły się w 
październiku 1927 roku. Ukonstytuowa
nie się nowej rady miejskiej i wybór 
członków magistratu nastąpił na pierw-
szem posiedzeniu rady, w dniu 24 listo
pada 1927 roku. Ponieważ tymczasowa 
ustawa o samorządzie przewiduje 3-let-
nie trwanie kadencji, przeto z dniem 
wczorajszym powinno było nastąpić za
wieszenie obecnej rady i rozpisanie no
wych wyborów. 

W związku z tem zwróciliśmy się 
wczoraj do urzędu wojewódzkiego w Ło 
dzi, gdzie otrzymaliśmy ostateczne wy
jaśnienia tej, interesującej wszystkich 
sprawy. 

Jak nas informowano 
rozwiązanie rady miejskiej w Łodzi jest 

obecnie nieaktualne 
z bardzo poważnych powodów. Miano
wicie, władze państwowe otrzymały za
wiadomienie, że nowa ustawa o samo
rządzie miejskim wejdzie pod obrady sej 
mu bezpośrednio po uchwaleniu budże
tu. Ustawa ta zostanie przedyskutowa

na i uchwalona w bardzo szybkiem tem
pie, tak, że 
najpóźniej za 5 miesięcy będą się mogły 
odbyć wybory we wszystkich miastach 
już na zasadzie nowej ustawy i nowej or 
dynacji wyborczej. 

Gdyby obecna rada miejska została 
rozwiązana w dniu wygaśnięcia kaden
cji, wybory odbyłyby się za 6—7 tygo
dni. Od czasu wyborów do chwili ukon
stytuowania się władz miejskich również 
upłynęłyby 3—4 tygodnie. W ten spo
sób nowa rada miejska i nowy magistrat 
łódzki zaczęłyby urzędować dopiero za 
dwa i pół miesiąca. Nie zdążonoby 6 ię 
rozejrzeć w całokształcie gospodarki 
miejskiej, nie zdążonoby zająć się kon
kretną pracą, gdy z kdlei, po dwuch 
miesiącach, nastąpiłyby nowe wybory, 
na zasadzie nowej ustawy. 

Przeprowadzenie wyborów jest rze
czą bardzo kosztowną i dlatego w tych 
warunkach, w jakich znajdujemy się o-
becnie, podwójne wybory na przestrze
ni kilku miesięcy, nie powinny mieć, zda 
niem władz nadzorczych, miejsca. 

Z drugiej strony poważną przyczyna. 

Tajemnicze zniknięcie służącej 
Władze prowadzą dochodzenie, co się stało 

z piękną Natalją. 
PTzed paru tygodniami wpłynęło doi wóz zabierał ją i odjeżdżał. Natalja, wy-

IV komisarjatu P. P. zameldowanie, iż | pytywana przez chlebodawczynię, do służąca Natalja Fijałkowska, zatrudnio
na u pp. Orbach, przy u i Al. 1 Maja 11, 
zniknęła w dniu 1 listopada bez śladu. 

Jak ustaliło dochodzenie, 26-letnia 
Natalja Fijałkowska w dniu 1 b. m. uda
ła się na cmentarz i więcej nie wróciła, 
pozostawiając w posiadaniu pp. Orbach 
swoje skromne rzeczy, oraz nie dopomi
nając się o zaległą za kiilka miesięcy pen 
siję. Przeprowadzone gruntowne poszuki 
wania ustaliły, iż Fijałkowska nie zabra 
ła z sobą żadnego przedmiotu, należą
cego do«jej chlebodawców. 

W loku dalszego śledztwa ujawnio
no, iż przed dom pTzy ul. Al. 1 Maja 11 

przyjeżdżał niejednokrotnie powóz, 
w którym oczekiwało zwykle kilku ele-
ganrko ubranych młodych ludzi, a z 
chwilą pojawienia sie yłuiącei, uchodzą
cej za wyiątkowo \iin.\ dr.icwrzynę. pr-

kąd udaje się po wyjściu do miasta, nie 
dawała żadnych jasnych odpowiedzi. 

Na uwagę zasługuje, iż od chwili znik 
nięcia służącej nie było wypadku, aby 
zagadkowy powóz oczekiwał przed bra
mą omawianej posesji. 

Jak się ostatnio okazało, 
. do Fijałkowskiej nadszedł list, 

nadesłany przez żołnierza armji polskiej, 
przebywającego w którejś z miejscowo
ści kresowych, z prośbą o nadesłanie mu 
zł. 15.00. 

Ponieważ wszystko wskazuje na to, 
iż służąca nic wiedziała, że odchodząc 
na cmentarz więcej nie powróci, że za
tem 
zachodzi prawdopodobieństwo porwania. 
władze policyjne prowadzą w dalszym 
Ćiagu dochodzenie, mające na celu usta
lić, co s:c siało z piękną Natalją. (a). 

jes+ 
sprawa budżetu miejskiego, 

który wejdzie niebawem pod obrady ps.r 
lamentu miejskiego. Ciągłość pracy wy
magana jest bezwzględnie dla dokładne 
go opracowania budżetu, który nadto po 
winien być we właściwym terminie, do 
dnia 1 marca, gotów. Rozpisanie wy
borów, przy równoczesnem rozwiązaniu 
rady miejskiej uniemożliwiłoby pracę 
nad budżetem. 

Jakież więc następuje rozwiązanie 
sytuacji? Obecna ustawa przewiduje, że 
w razie nierozpisania wyborów we wła
ściwym czasie, kadencja zostaje prze
dłużona na jeden rok, chyba, że w mię
dzyczasie zajdą wypadki, które spowo
dują konieczność rozwiązania rady. Na 
tej zasadzie wysyłanie jakiegokolwiek 
skryptu z urzędu wojewódzkiego do ma
gistratu czy rady miejskiej, nie jest ko
nieczne. Skoro władze nie nakazały 
przeprowadzenia nowych wyborów, tem 
samem obecna 
rada miejska 1 magistrat urzędować bę

dą nadal zupełnie normalnie. 
Do czasu uchwalenia więc nowej u-

stawy, na terenie naszego miasta nie zaj 
dą żadne zgoła zmiany. 

** 
Jak się dowiadujemy, związek miast 

polskich postanowił wystosować do rzą
du i sejmu wniosek w sprawie trwania 
kadencji władz miejskich w nowej usta
wie samorządowej. Związek miast stoi 
na stanowisku, że czas urzędowania 
władz miejskich powinien trwać 6 lat, a 
nie 3, jak obecnie. Okres trzechletni bo
wiem nie wystarcza w zupełności na 
zrealizowanie programu inwestycyjnego, 
a zmiany w kierownictwie miasta powo
dują, że prace, prowadzone wielkim 
kosztem, zaprzepaszczane bywają nie
mal zupełnie. Wobec powyższego zwią
zek miast prosić będzie władze państwo 
we,' aby przy opracowywaniu nowej u-
Stawy samorządowej, wziął pod, uwagę 
konieczność dłuższego urzędowania 
władz miejskich, (i). 
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Dziś dyżurują następujące apteki: Sukc M. 
Kaspcrkicwiczu (Zgierska 64), Sukc. J. Sitkicw -
cza IKoricrniki 2(i), \ ZupdclcwicM (Piotrkow
ska ?5j, W. Sokolcwicza i W. Sz-li (Przejazd 1*1 
M. l.-pca (Piotrkowska 193) A. 
Łoboda (11 Listopada 86). Rychtera i Ił. 
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TEATR MIEJSKI. 
2 powodu choroby Józefa Węgrzyna dziś 

zamiast „Kresu wędrówki" szlagierowa komedja 
A. Grzymaly-Siedlcckiego „Maman do wzięcia'* 
z P, Relewicz-Ziembińska. 

Jutro, w środę „Maman do wzięcia" 
W czwartek .JFotel 47". 
Na wszystkie te przedstawienia ceny naj

niższe od 50 gr do 3 zł 60 gr. 
PREMJERA KONTO X«\ 

W piątek premjera komcdji R. Osterreiche-
ra „Konto X'', czyli sztuka o miłości i innych 
niemodnych dziś rzeczach. W roli głównej Ka
zimierz Szubert Reżyseruje Konstanty Tatar
kiewicz. 

Z powodu przesunięcia terminu premjery, 
bilety nabyte na środę, ważne są w dniu piąt
kowym. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, we wtorek i w środę po cenach zni

żonych fascynująca sztuka L Verneuil'a ,,Pan 
Lai^vbe^thier'• z Horecką i Żyinickim. 

W czwartek po cenach najniższych „Święty 
płomień'1. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro z powodu choroby szeregu arly-

«tów przedstawienie zawieszone 
W czwartek rekordowy «Papa Kawaler''. 

Ceny zniżone. 
W piątek premjera doskonałej komedji pol-

skiej J. Raczkowskiego „Nad polskiem morzem'1 

w reżyserii St. Orzech lwskiego. Sztuka ta od
niosła rekordowe powodzenie w Warszawie i 
Poznaniu, gdzie przez 2 i pół mies:ąci nie scho
dziła z afisza. 

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W TEA
TRZE MIEJSKIM. 

Komitet lokalny obchodu setnej rocznicy 
powstania listopadowego komunikuje za naszem 
pośrednictwem, że bilety na uroczyste przed
stawienie wieczorne w Teat-ze Miejskim, odbyć 
się mające w dniu 30 li-.topada r. b., na którem 
wystawione będą: 

1 „Noc Listopadowa" St. Wyspiańskiego, 
akt I-szy — W szkole podchorążych. 

2. „Warszawianka'' — Pieśń z roku 1830— 
St. Wyspiańskiego, 
nabywać można w środę, dnia ?6 listopada r. b 
: w czwartek, dnia 27 listopada r. b. w biurzw 
rady miejskiej, Pomorska Nr. 16 front. I-«ze pię
tro, w godzinach od 10 rano do 2 po południu. 
Po tym terminie bilety pozostałe sprzedawane 
będą w kasie teatralnej. 

MASZYŃSKI I CHÓR DANA W ŁODZI. 
Wielkie zainteresowanie wzbudził poranek, 

który odbędzie się dnia 7-go grudnia o godzinie 
1.2-ei w południe w Teatrze Miejskim. . 

^Oprócz asa atutowego wesołych recytatorów 
polskich Marfuaza Maszyńskiego z teatrów Szyf-
manowskich zobaczymy W. Nobisównę art. i 
tancerkę „Qui Pro Quo" oraz rewelacyjny chór 
Dana, który odśpiewa szereg tang i piosenek nie 
znanych jeszcze w Łodzi Prócz najnowszych 
przebojów łodzianie usłyszą znane tanga „Nasza 
j*st noc'' i „Pijackie tango'', które dopiero w 
wykonaniu ohóru Dana nabiera prawdziwej war
tości. — Bilety od 1 zł. do nabycia w kasie za-
inawiań Teatrów Miejskich, Piotrkowska 74. 

W. L Z O. 
Zapowiedziany na zeszłą środę odczyt, z po

wodu okoliczności nieprzewidzianych, nie mógł 
się odbyć. — W środę, dnia 26 b. m. wygłosi 
wybitny i powszechnie znany prelegent p. re
daktor J. Ugier odczyt na temat: „Co to jcat 
nienąwiśćś rasowa? 1' Odczyt len wzbudził po
wszechne zainteresowanie. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wszystkim tym którzy wraz z nami żegnali na wieczny spoczynek przedwcześnie zmaiłegó 

Tadeusza Rosenthala 
s k ł a d a m y z głębi serca p łynące . B ó g z a p ł a ć ' 

Pozos ta l i w n i e u t u l o n y m żalu 

Żona, córeczka, matka i rodzina. 

Oskarżeni o działalność komunistyczną 
uniewinnieni przez łódzki sąd okręgowy. 

W kwietniu bieżącego roku łódzka 
policja polityczna aresztowała Szajmdilę 
Kupfermincównę, zamieszkałą przy uli
cy Piłsudskiego 17, Izraela Kalińskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Zielonej 5/7 i 
Atbrama Kalińskiego, odbywającego w 
tym czasie służbę wojskową w 69 pułku 
piechoty w Gnieźnie. 

Powodem aresztowania były informa 
cje o działalności komunistycznej tej 
trójki. 

Policja dokonała rewizji w ich miesz 
kaniach. Znaleziono listy, pisane do 
Gniezna do Kalińskiego i odpowiedzi od 
niego otrzymywane. 

W listach tych, po za wiadomościa
mi o treści ściśle osobistej, aresztowani 
dzielili się informaq'ami politycznemu i 
społecznemi. Pisali więc o osobach aresz 
towanych w Łodzi za działalność komu
nistyczną, o obchodzie święta pierwsze
go maja, o akcji komunistów łódzkich w 
fabrykach i t. d. 

W lisitach tych dość często przy o-
mówieniu sytuacji politycznej, napotyka 
ło się na zwrot: p.. . wymaga od nas ta
kiego lub innego rozwiązania. 

Policją, studijaijąc wszystkie. t« lisiy, 
doszła do wniosku, iż litera ,,p'* ma ozna 
czać partje komunistyczną. 

Ajbram Kaliński, odbywając służbę 
wojskową, nie posiadał dokładnych wia
domości o posunięciach tej partji, to też 
Kupfermincówna i brat jego starali mu 
się wszystko wyjaśnić. Pisali mu oni nie 
tyjko o taktyce partji komunistycznej w 
Polsce, ale i nawet o obecnej polityce 
Rosji sowieckiej, wypowiadając się prze 
ciwko Trockiemu i popierając Stalina. 

PTÓCZ listów w mieszkaniu areszto
wanych nie znaleziono żadnych innych 
dowodów, świadczących o ich zaintere

sowaniach i pracy w partji komunistycz 
nej. 

Ze względu na to, iż Kalińscy i Kup-
fennincówna byli już notowani w kar to
tece za działalność komunistyczną, osa
dzono ich w więzieniu. 

Wczoraj stanęli w trójkę przed łódz
kim sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem sędzie
go Kozłowskiego, w asyście sędziów Ło
zińskiego i Natkesa. 

Oskarżeni nie przyznali się do jakiej
kolwiek współpracy z partja komuni
styczną. 

Kupfermineówna oświadczyła, iż na
leżała do związku zawodowego robotnic 
przemysłu odzieżowego i z tego źródła 
czerpała wiadomości o łódzkiem życiu 
społecznojpolitycznem. Wiadomości te 
podawała w listach Kalińskiemu, gdyż 
utrzymywała z nim przyjacielskie stosun 
ki i wiedziała, że te sprawy go bardzo 
interesują, choć wyłącznie z punktu wi
dzenia teoretycznego. 

Abram Kaliński potwierdził, iż istot
nie interesował 6ie- polityką partyj robot 
niczych, choć nie brał nigdy żadnego u-
działu. Tajemnicza literka ,p" . . . spoty
kana ciągle w listach, w myM jego oś
wiadczenia, miała być skrótem nie partji 
komunistycznej, lecz państwa. 

Izrael Kaliński oświadczył na spra
wie, że sympatyzował z „Bttndem" i z 
partja komunistyczną nie miał nic współ 
nego. 

Zeznania świadków, funkcjonarjuszy 
policji politycznej, nie wniosły do spra
wy żadnych ciekawszych danych. 

Sąd po naradzie wyniósł wyrok, mo
cą którego wszyscy oskarżeni zostali u-
niewinnieni z braku dowodów. 

Podróż 20-letniego 
młodzieńca dookoła 

świata. 
Wczoraj zjawił się w naszej redakcji 

20-letni mieszkaniec Lipska W a l t e r 
S c h o e p k e , który bez pieniędzy zwie 
dził dotychczas pieszo Niemcy, Finlan-
dję, Belgję, Anglję, Czechosłowację, Aiu-
strję, Jugosławję, Węgry, BuJgarję, Tur-
q"ę Europejską, Grecję, Włochy, San 
Marino, Luxemburgję, Grancję, Hisz
panię, Maroko, Tangier i Gibraltar. 
Schoepke zamierza przejść jeszcze pie
szo Polskę W. m. Gdańsk, Prusy Wscho 
dnie, Litwę, Łotwę, Estonję, Rosję, Fin-
landję, Szwecje, Norwegję, Danję, po-
czem wróci do Lipska. 

W razie nieotrzymania pozwolenia 
na wjazd do Rosji podejmie on nową po
dróż przez Finlandję na półwysep Skan
dynawski. Zamierza on ze swej podróży 
nadsyłać sprawozdania do wszelkich 
pism światowycl 

NOWY WYNALAZEK 
W najbliższych dniach ukaże się w sprze

daży przyrząd do wyciskania z jarzyn i owoców 
soku dla dokarmiania niemowląt. 

Karmieni, niemowląt sokami surowych ja
rzyn wymaga całego szeregu czynności, które 
utrudniają przygotowanie tych soków ze wzglę
du na konieczność zastosowania kilku przyrzą
dów do wyciskania i odsączania. 

Dotychczasowy tak zwany ,.domowy spo
sób wyciskania soków był wybitnie niehygie-
niczny. Stosowało się w tym celu szmatki płó
cienne, oczywiście wyjałowione, przez które 
przeciskało się sok, co notabrnc niszczyło ręcu 
matek. 

Przyrząd, wynaleziony przez p. Janinę Dwor-
czykową, służy równocześnie do wyciskania, 
przecedzania i nalewania 1 daje maksymalnie 
hygieniczny, dokładnie przecedzony sok Przy
rząd ten wykonany jest z metalu niereagującc-
go na działanie soków. Prostota w> konania oraz 
taniość przyrządu — to zalety, które pozwala
ją na znaczną oszczędność czasu i kosztów. 
Będzie do nabycia we wszystkich sklepach na
czyń kuchennych i składach aptecznych. 

W fotelu i za kulisami. 

P a n Eamnerihier. 
Triy aktfu E. Yerneulla 

w Teatfrie Kameralnym 
„Pan Lamberthier" jest studjum sce-

nologlcznem o zazdrości. Z tego tematu 
„żyje" literatura dramatyczna od Szeks
pira do Arcybaszewa. Uczucie stare, jak 
.świat, a raczej, jak człowiek, a mimo to 
wciąż ciekawe, jeśli oświetlający je re
flektor — potrafi wyblakłym—zdawało 
się już — barwom nadać siłę i świeżość. 

Najwybitniejszą współczesną sztuką, 
w której zazdrość, ujęta jest, jako żywioł 
niszczycielski jest sztuka autora flaman
dzkiego Crommelynck'a p tyt. „Wspa
niały rogacz". Można ją zdefinjować ja
ko próbę teatralnego ujęcia patologii za
zdrości. Treścią „Rogacza" są dzieje, u-
wielbiającego się wzajemnie małżeń
stwa. On jest poetą, ona z miłości ku 
niemu gotowa popełnić nawet samobój
stwo, skoro mogłoby to jej mężowi dać 
szczęście. Ale po pewnym czasie coś się 
w tem małżeństwie popsuło. Mąż, opęta
ny przez demona zazdrości, widzi w każ
dym mężczyźnie byłego lub przyszłego 
kochanka żony. Ponad mękę niepewno
ści woli sytuację haniebną, ale jasną: na

kazuje żonie, aby się oddawała każdemu 
mężczyźnie, który tego zapragnie. Dom 
jego staje się poniekąd domem publicz
nym, w którym jedyną prostytutką jest 
jego własna żona, kobieta, którą ukochał 
ponad wszystko. A czyni to w tym celu, 
aby znaleźć jej prawdziwego kochanka. 
W tej sztuce więc, jak widzimy, zazdrość 
jest doprowadzona aż do granic absur
dalnych i, gdyby nie błyskotl iwy talent 
autora, dramat mógłby łacno przejść w 
groteskę. 

Wspominamy dlatego o niegranym w 
Łodzi „Rogaczu", iż widzimy w nim wiele 
„pokrewieństwa" z wystawioną* w pią
tek na scenie Teatru Kameralnego sztuką 
Verneuila „Pan Lamberthier". 

Trzy akty ,,Pana Lamberthier" to trzy 
akty subtelnej analizy psychologicznej 
zazdrości w jej wszystkich odcieniach, 
zazdrości, która w rezultacie rodzi zbro
dnię. 

W „Panu Lamberthier1" występują zale 
dwie dwie osoby I telefon. Ale telefon nie 
jest tu rekwizytem drugorzędnym, ale 

czynnikiem, który na tok akcji ma 
wpływ pierwszorzędny. Każdy dzwo
nek telefoniczny w tej sztuce to zmiana 
nastroju, to pchnięcie akcji naprzód i za-
strzyknięcie jej nowych soków żywot
nych. Bez tego telefonu sztuka może by
łaby pozbawiona efektów frapujących 1 
zakrętów gwałtownych, które przyczy-
n ają się do zdynamizowania akcji. 

A na scenie — mimo jej skąpego za
ludnienia — dzieją się rzeczy istotnie pa
sjonujące i emocjonujące. 

Żermena i Gaston pobrali się. Przed 
ślubem żyli już ze sobą. P rzed Gastonem 
Żermena miała kochanka, o czem on do
skonale wie. Ale Żermena posiada także 
„ojca chrzestnego", który opiekuje się 
nią tak czule, iż Gaston nabiera podej
rzeń, że pan Lamberthier jest w rzeczy
wistości kochankiem Żermeny. Od chwi
li, gdy Gaston swe podejrzenia począł 
gruntować na fundamencie mocnych do
wodów z najczulszego kochanka staje się 
sędzią śledczym. Każde słowo żony, każ
de jej spojrzenie, każdy ruch i gest, każ
de nieusprawiedliwione opuszczenie do
mu — wiążę się w jego umyśle z faktem 
zdrady. I przyznać trzeba, iż mózg jego 
pracuje — mimo podniecenia 1 zdenerwo
wania — niezwykle precyzyjnie z logiką, 

| którejby mu mógł pozazdrościć nietylko 

wy t r awny detektyw, ale najsubtelniejszy 
psycholog-analityk duszy ludzkiej. Ga
ston od najdrobniejszych niteczek docho
dzi do kłębka, z najmniejszego zakłopo
tania żony potrafi s tworzyć sytuację dla 
niej wprost bez wyjścia. Po dwuch mie
siącach pożycie Żermeny z Gastonem 
stało się istnym piekłem, a sypialnia mał 
żeńska była dla niej jakby kancelarią 
sędziego śledczego. 

Aż wreszcie pewnego dnia stała się 
rzecz straszna. Pan Lamberthier, o któ
rym w sztuce tyle się mówi, a którego 
wogóle nie widzimy, ów mityczny pan 
Lamberthier, centralna osoba sztuki, zo
stał zamordowany. Następuje gwałto
wna scena między^ Żermena a Gasto
nem. Żermena twierdzi, iż to ona popeł
niła zbrodnię, że była od pięciu lat ko
chanką Lamberthiera, że czyniła to z nę
dzy — i za każdy akt miłosny kazała so
bie grubo płacić... 

Ale Gaston nie wierzy jej. Łatwo do
wodzi, że kłamie, że Lamberthiera mu
siała zamordować inna osoba. Żermena 
istotnie nie popełniła morderstwa, ale 
fałszywie oskarżyła się, aby w ten spo
sób odzyskać miłość męża. 

I teraz odnajdujemy punkt stycznj 
z „Wspaniałym rogaczem". Gdy Gaston 
dowiaduje się, że istotnie Żermena była 
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m e u 
Co jest 

L 
Od jednego z naszych czytelników 

otrzymaliśmy następujący artykuł, który 
umieszczamy, jako materjal dyskusyjny. 
Do sprawy tej jeszcze powrócimy. Red. 

Od dłuższego czasu mówi się u pas 
o reformie programów w szkołach śrcd 
nich. Odbywają się na ten temat poważ 
ne badania w ministerstwie. Zwoływa
ne są zjazdy dyrektorów i nauczyciel
stwa. Kto interesuje się zagadnieniem 
szkolnictwa, komu leży na sercu wła
ściwe wychowanie młodzieży, domaga 
się wprowadzenia zmian, koniecznych 
dla postawienia na właściwym pozio
mie nauczania. 

Jak blisko jesteśmy realizacji tych 
-wszystkich reform,, zapowiadanych od 
czasu do czasu, trudno powiedzieć. Ale 
w toku tych prac rzeczą konieczną, 
rzeczą niezwykle ważną jest zwróce
nie bacznej uwagi na to 
co się dzieje obecnie w niektórych szko 

łach średnich. 
Istnieje w Łodzi gimnazjum, w któ

rem nauka języka polskiego i literatury 
polskiej prowadzona jest w sposób cn-
najmniej dziwny. W niższych klasach 

gramatyki n'e uczy się wcale. 
Gramatyka traktowana jest. jako przed 
miot bardzo poważny, Jako „filozofią" 
która może być przerabiana tylko w 
starszej klasie. Nie będziemy kwestio
nowali tego poglądu, gdyż nie o to cho
dzi. Pragniemy zwrócić uwagę na 
rzecz zgoła inną. 

Oto uczniowie klasy 5-ej 
pisza bardzo błędnie po polsku. 

Nie ucząc się gramatyki nie opanowali 
w zupełności pisowni, niewłaściwie uży 
wąją liter „ż" i ,,rz' „u" i „ó \ niewłaści 
wie używają znaków, przestankowych. 
Z trudem formułują prawidłowe zdania 
polskie. 

A równocześnie chłopcy ci przera
biają poważne u twory Juljusza Słowac-j 
kiego i 
piszą wypracowania na temat, k tó rego ' 
nie rozumieją i rozumieć jeszcze n ie , 

mogą. 
Dla przykładu podamy, że ucznio

wie ci otrzymują jako zadanie pisanie 
charakterystyk postaci Balladyny i Ali
ny z „Balladyny" Słowackiego. Pomi
jając fakt, że pisanie charakterystyk po 
staci jest zadaniem niezwykle trudnem, 
zbyt trudnem, jak na umysły i zdolno-

kochanką Lamberthiera, lecz sprzedawa
ła mu tylko ciało, a nie duszę — odzy
skuje równowagę ducha. Odnalazł bo
wiem spokój i wie co jest prawdą a co 
nie. Bohater „Wspaniałego rogacza" po
pełnia wszystkie szaleństwa właśnie dla
tego, że nie może odnaleźć prawdziwego 
kochanka żony nawet z falangi tych, któ
rym ona oddaje się na jego rozkaz. Ga-
ston jest jakby „dalszym ciągiem" „Ro
gacza". Nie jest to przypadek, że boha
ter cromellynckowski jest poetą, a ver-
neuTowski — malarzem. Autorzy chcą 
nieobliczalnemi i wybuchowemi natura
mi artystycznemi bohaterów usprawie
dliwić pewne jaskrawości ich postępo
wania, jaskrawości, które jednego z nich 
popchnęły do uczynienia ze swej żony 
nałożnicy wszystkich mężczyzn wsi, a 
drugiego — do zbrodni. Bo mordercą pa
na Lamberthiera jest właśnie Gaston. 
Przypadkowo znalazł się w jego miesz
kaniu i pod wpływem niezwykle silnego 
afektu udusił go. 

Akt trzeci sztuki, poświęcony rozwa
żaniom czynu Gastona ze stanowiska pra 
wa i etyki — jest najsłabszy. Gdy Ver-
neuil poczyna moralizować i bawić się 
w płytkie rozważania filozoficzno-etycz-
ne na temat „zbrodni i ka ry" '— staje się 
nużący. Stąd ten trzeci akt jest w stosun-

iejac jeszcze poprawnie pisać po polsku. 
trudniejsze: gramatyka czy „Balladyna"? 

ści krytycznej oceny uczniów klasy 5, 
należy zastanowić się nad samym te
matem. 

14—15-letm chłopcy 
piszą o miłości, o kochankach, o zaz

drość] I zdradzie 
— o uczuciach i sprawach, o których 
nie mają najmniejszego pojęcia. Poznają 
życie we wszystkich jego najintymniej 
szych przejawach. Poznają konflikty, 

nie znając samej Istoty życia. 
Ze zdziwieniem dowiadują się o rze
czach, których jeszcze sobie nie umieją 
wyt łumaczyć. 

A szkoła miast odsunąć od nich 
wszystkie erotyczne myśli i konflikty, 
wszelkie pojęcia, które mogłyby depry 
nująco wpłynąć na dorastające pokole
nie, zmusza się ich wprost do rozstrzą-
sania w swych wypracowaniach tych 
spraw. 

W szkole panuje system pisania pro-
tokułów z lekcji. Wys ta rczy przejrzeć 
taki protokuł 14-Ietniego chotpca, by 
pojąć całą szkodliwość podobnej nauki 
literatury. Chłopcy mają za zadanie 

opisa! urodę Aliny. 
Nie umieją tego, a starają się napisać 
jaknajlepiej. I w tych opisach wspania
łych włosów, różowych policzków itd. 
przebija pierwiastek erotyczny, który 
w nich wpaja szkoła. 

Są to rzeczy, których lekceważyć 
nie wolno. Gramatykę uważa się za ,filo 
zofję", niedostępną dla tych dzieci, a 
każe im się studiować „Balladynę". 

Zapoznawanie dziatwy szkolnej z 
konfliktami miłosnemi, nie tylko nie daje 
Irtt żadnej korzyści , nie tylko nie ksztal 
ci, ale wyraźnie szkodzi. 

Nie jesteśmy bynajmniej przeciwni
kami uświadamiania młodzieży szkol
nej. Przeciwnie, niejednokrotnie zaj
mowaliśmy stanowisko, że 
młodzieży nie należy wychowywać na 

bajkach, 
lecz uświadamiać ją w najwcześniej
szym wieku. Ale to uświadomienie, by 
osiągnęło swój cel, by nie wypaczyło 
młodych dusz, musi być przeprowadzo
ne w zupełnie inny sposób. Powinien 
tym się zająć 
lekarz szkolny, przyrodnik, specjalny 

pedagog, 
drogą pogadanek i w sposób jaknajbar-
dziej właściwy. Ale pod żadnym pozo
rem uświadomienie to nie może i nie 
powinno być prowadzone dro^ą zapo
znawania chłopców z utworami literau-
kiemi, które mają nawet bardzo wielką 
wartość artystyczną, ale nie mogą być 
zrozumiałe przez dzieci, które operują 
takiemi pojęciami, jak „kochanek", „za
zdrość" etc. 

Czy młody umysł może to przetra
wić i zrozumieć? Niech za odpowiedź 
posłuży fakt, doskonale ilustrujący, jak 
chłopcy rozumieją i charakteryzują po
staci dramatu. Mianowicie, na pytanie, 
czy Alina była tchórzliwa, odpowiada
ją — tak. A na pytanie, dlaczego tak są
dzą, odpowiadają, że przecież mówi ona 
w jednem miejscu: iż „nie otworzy 
drzwi, gdyż się boi". Skoro się boi więc 
z pewnością była tchórzliwa. 

Tak naiwne, a jednak całkiem logi-
giczne rozumowanie świadczy najwy-
mowniej o tem, że nie gramatyka, lecz 
właśnie taka skomplikowana literatura 
— jest dla dzieci niedostępną „filozofią*. 

Rozumielibyśmy jeszcze, gdyby ce-

Porucznik Armand 
Ramon N0VARR0 

lem przerabiania takiego utworu, jak 
„Balladyna" było uwypuklenie nauki 
moralnej, że 
dobro jest wynagradzane, a zło K a r a n e . 
Ale tej myśli nie znaleźliśmy. Mowa na
tomiast jest 

o siłach nadprzyrodzonych" 
co znów nastręcza bardzo poważne tru 
dności i komplikacje myślowe. 

Do czego może prowadzić taka nau
ka, zupełnie zresztą nieobjęta progra
mem ogólnym, przewidzianym dla szkól 
średnich? Czy wyjdzie ona z pożyt
kiem dla młodzieży szkolnej? Z całym 
naciskiem twierdzimy, że — ule. i tak 
samo twierdzić będą ci wszyscy, któ
rym troska o właściwe wychowanie i 
kształcenie młodzieży szkolnej leży na 
sercu. Umysł dziecka musi być rozwija 
ny stopniowo, systematycznie. W litera 
turze współczesnej, w powieściach Że
romskiego znaleźliśmy daleko wiece] 
materiału, odpowiedniego dla kształce
nia uczniów. A Słowacki, Krasiński sta 
nowić mogą conajmniej materjal dla 
•jcznlów najstarszych klas, 7 i 8, któ
rych umysł, uprzednio należycie wy
ćwiczony, nieco dojrzalszy, oceni właś 
clwe piękno ar tystyczne u tworów wa
szych wieszczów. 

Jeśli mamy uważać za eksperyment 
to, co się dzieje w gimnazjum przez nas 
opisanem, stwierdzić należy, że e k s p e 
ryment ten jest wysoce szkodliwy. Nie 
kształci bowiem i nie uczy myśleć real 
nie, lecz s twarza zamęt w biednych 
główkach i zapoznaje z konfliktami, 
które inaczej, jak opacznie, zrozumiane 
być nie mogą. Kr. 

Osobiste. 
Dr. Sołowiejczyk, specjalista chorób diitci, 
paromiesięcznym pobycie zagranicą powró-
do Łodzi i wznowił przyjęcia. 

KIERMASZ CHANUKOWY. 
Dorocznym zwyczajem Zjednoczeni* Kobiet 

W.I.Z.O. urządza i w tym roku w własnym lo
kalu, Sienkiewicza Nr. 26, wielki kiermasz cha-
nukowy, który trwać będzie od 13-go do 20-£o 
grudnia r. b. 

Protektorat łaskawie objęli panowie: dr. 
Braude, M. Bransteter S Budzyner, B Ejtingon, 
S. Faust, P. Gerszowski, S. Jarociński, Maks 
Kon, A. Perelman, dr. ] . Rozenblalt, S. Rygie*. 
J. Spektor, dr. Szwiajg, M. Wyszewiański. 

ku do kapitalnych wprost dwuch pierw
szych mniej zajmujący. 

Wspomnieliśmy już, iż w sztuce wy
stępują tylko dwie osoby, a jednak jest 
ona bogata w zdarzenia, nieraz zapiera
jące nam oddech w piersi. Efekt ten zo
stał osiągnięty dzięki temu, iż rzecz jest 
napisana z rzadkim wprost kunsztem. 
„Pan Lamberthier" jest swego rodzaju 
majstersztykiem. Niewiele istnieje w lite
raturze dramatycznej utworów napisa
nych z taką kapitalną znajomością sceny. 
W ten sposób pisać dla teatru potrafi tyl
ko aktor, który zgłębił wszystkie arkana 
sceny i kulis... A Verneuil jest aktorem. 

Koronkowość roboty autorskiej jest 
zadziwiająca. W sztuce — właściwie to
czą się dwie akcje. Jedna na scenie, dru
ga poza nią. To, co się dzieje na scenie, 
jest tylko konsekwencją dialogową tego, 
co sie spełniło zewnątrz. A jednak usta
wicznie nam się wydaje, że właśnie na 
scenie odbywają się zdarzenia doniosłej 
wagi. Dzięki temu złudzeniu mógł Ver-
neuil — autor napisać idealne role dla 
Verneuil'a —.aktora i jego partnerki. 

O role Żermeny i Gastona będą się 
zawsze kusić najwybitniejsi aktorzy. Są 
one niesłychanie trudne, ale jakież ideal
ne pole do popisu dają wykonawcom... 

Na scenie Teatru Kameralnego parę 
małżonków-kochanków odtwarzali p. Ho 
recka i p. Żytecki. 

Jeśli pani Horecka dała postać syn
tetyczną, p. Żytecki musiał ująć swoją 
rolę w sposób analityczny. Charakter 
Żermeny wyiaźnie zarysowuje się już 
w scenach początkowych. Odrazu domy
ślamy się, że że pan Lamberthier jest dla 
niej czemś więcej, niż ojcem chrezstnym, 
że jest ona zaplątana w pajęczą sieć i, że 
— mimo ustawicznych kłamstw i zdra
dy — kocha swego męża. Kłamie, bo ko
cha, a jedno kłamstwo rodzi drugie — i 
stąd powstaje błędne koło, w którem r 0 z -
grywa się dramat dwojga, a raczej trojga 
istot. Żermena to splot wszelkich uczuć, 
jakie miotają kobietą, zmuszoną zdra
dzać męża, którego uwielbia. Dla każde
go z tych uczuć p. Horecka umiała zna
leźć ciekawą ekspresję i barwę dość 
świeżą, aby ani przez chwilę nie narazić 
się na zarzut monotonji czy przesady. 

Jej Żermena miała przedewszystkiem du 
szę, duszę biednej, udręczonej i kochają
cej kobiety, która znalazła wreszcie 
szczęście w przystani małżeńskiej, a czu
je, źe lada chwila burzliwa fala m i e c i e 
je. Tę grę namiętności oddała w y k o n a w 
czyni w sposób inteligentny, psycholog! 

cznie usprawiedliwiony, a technicznie go 
dny podziwu. 

Rola p. Żyteckiego (Gaston) jest pod 
względem rysunku psychologicznego 
znacznie trudniejsza, niż Żermeny. P s y 
chika jego kształtuje się w toku akcji. 
Cechują go trzy uczucia: głęboka mi
łość ku żonie, zazdrość o nią, spędzają
ca mu sen z powiek i nienawiść do pana 
Lamberthier. Trzy rysy charakteru roz
wijają się i komplikują w naszych o-
czach. Prowadzą do domu obłąkanych 
lub urzędu śledczego. A jednak Gaston 

musi się ustawicznie hamować, musi 
„grać" spokój, gdyż inaczej płomienny 
kochanek i nowoczesny Otello w pyja-
mie — wypadłby z roli sędziego śled
czego. 

Tę burzę namiętności pod maską lo
dowatego spokoju oddal p.. Żytecki świe
tnie, tworząc postać niezwykle interesu
jącą. Podkreślimy jeszcze, iż p. Żytecki 
kapitalnie prowadzi djalog i subtelnie go 
cyzeluje. Dobrze się stało, iż ten utalen
towany aktor — po ośmiu latach pobytu 
w e Lwowie — wrócił na naszą scenę. 

Reżyserja p. Żyteckiego bez zarzutu. 
Wnętrze p. Kudewlcza pełne gustu i 
smaku. 

W.POLAk 
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Lokowanie funduszów skarbowych. 
Z zapowiedzianego szeregu rozporzą

dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej z mo
cą ustawy z dziedziny gospodarczej — u-
kazalo się narazie jedno dotyczące loko
wania funduszów skarbowych, a więc za 
gadnienia o dużem znaczeniu dla ustroju 
naszego rynku pieniężno-kredytowego. 

Dotąd w myśl planu stabilizacyjnego 
wszystkie fundusze skarbowe lokowane 
były w Banku Polskim, który nadto wi
nien był być stale informowany o stanie 
rozzrachunków z PKO i kasami skarbo-
wemi (mającemi również charakter or
ganów wypłacających i przyjmujących 
wpłaty). 

Ta koncentracja funduszów w Banku 
Polskim, w myśl rozporządzenia z mo
cą ustawy, wydanego przed paru uniami, 
zostaje zmodyfikowana w ten sposób, że 
lokowanie funduszów skarbowych na 
przyszłość dopuszczalne jest także w 
PKO. 

Zasilanie gospodarstwa kredytem o-
brotowym leży w pierwszej linji w zada
niach Banku Polskiego i tem była po
dyktowana koncentracja przewidziana w 
planie stabilizacyjnym; obecne odchyle
nie może więc zmniejszyć użycie fundu
szów skarbowych dla celów obrotowych 
gospodarstwa. 

Drugą inowacją wprowadzoną przez 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo

spolitej jest przepis, w myśl którego do 
wysokości jednej czwartej płynnych za
pasów kasowych mogą być z wolnych 
funduszów skarbu nabywane. 

Giełda pieniężna. 
Na zebraniu giełdy walutowo-dewi-

zowej w Warszawie obroty były małe 
przy tendencii dla walut i dewiz bardzo 
słabej. Dolar gotówkowy notowano ofi-
qalnie 8>90%, przekaz telegraficzny na 
New York — 8.922. Kursy dewiz noto
wano- Amsterdam — 359, Kopenhaga 
— 238.50, Londyn — 43-31M:, New York 
— 8.913, Paryż—35.05, Praga—26.34V 2, 
Zurych — 172.95, Wiedeń — 125.51, Me-
djolan — 46.70. Kurs orjentacyjny dla 
dewiz na Gdańsk — 173.26. W obrotach 
międzybankowych dewizami na Berlin 
dokonywano łranzakcyj po 2.12.61. W 
obrotach prywatnych pozagiełdowych do 
lar gotówkowy nie znajdował nabywców 
przy zaofiarowaniu po 8.90Vs; rublem 
złotym obracano po 4.75, rublem srebr
nym — 1.87, bilonem — 0.87, czerwoń-
cem — 4 .75 przy tendencji słabej. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym w dal
szym ciągu panuje tendencja mocna przy 
nieco większych obrotach. Notowano: 
Bank Polski — 163, Sole Potasowe — 
86, Węgiel — 41—41.75, Modrzejów 
— 12.50—13—i2.25, Norblin — 40, Pa
rowóz — I i II em. — 18, Starachowice 
— 17.25—16.75. Drobne tranzakcje i 
z tego powodu nie notowane zawarto: 
Bankiem Dyskontowym po 107, Pulsem 
— 58—57, Cukrem — 37, Lilpopem — 
25.50, Borkowskim — 5, Haberbuschem 
— 115. 

PAPIERY PROCENTOWE: Na gieł
dzie państwowych i prywatnych papie
rów procentowych tendencja utrzymana, 
jedynie mocniejsza tendencja panowała 
dla poż. inwestycyjnej i 4Vz% L. Z. ziem 
skich. Wobec braku materjału o b r o y 
nieduże. Notowano: 4% poż. inwestycyj 
na (serjowa) — 106.25, — zwykła — 
102.50—10.3; 3% budowl. — 50, 5% kon 
wersyjna — {Jl, 1% stabilizacyjna — 
81.50—81; 1% L. Z. ziemskie dolar.- — 
76-50, 4 ^ 2 % L. Z. ziemskie — 54.50, 
8% L. Z. m. Warszawy — 73.50—73.75 
— 73.50, 8 % L. Z- m. Częstochowy — 
66, 8% m. Piotrkowa — 65.50, 10% m. 
Radomia — 79.75, 6 % oblig- m. War
szawy z 1926 r. VI em. — 53.25, VIII i 
IX em. — 52.25. Drobne tranzakq'e i z 
tego powodu nie notowane zawarto: do-
larówką — 56.50, 4>/2% L. Z. m. War
szawy — 54, 5% L. Z. m. Warszawy — 
58.50. 

W dniu dzisiejszym po raz pierwszy 
zanolowano oficjalnie dopuszczone ostat 
nio do obrotów giełdowych 8% oblig 
funtowe Widzewskiej Fabryki Manufak-

1. skupywane przez Bank Polski dla 
Skarbu Pańs twa opatrzone żyrem banko 
wyin krótkoterminowe weksle handlo
we, zdolne do redyskonta w Banku Pol
skim. 

2. akcepty bankowe. 
W ten sposób skarb — sam w zasa

dzie jednak za pośrednictwem Banku Pol 
skiego jako swego agenta — będzie brał 
czynny udział na rynku wekslowym. Sy
stem ten przyjęty jest zresztą w całym 
szeregu krajów. W naszych warunkach 
jednak samodzielność -operacyjna Banku 
Polskiego dawała wyniki zupełnie zada
walające. 

» * * 
Przewidywane przez nas zwolnienie 

75-miljonowej rezerwy specjalnej skar

bowej w Banku Polskim, w związku z za 
kończonem urzędowaniem doradcy, isto
tnie nastąpiło. Suma zwolniona przezna
czona została w jednej trzeciej części — 
na spłatę bezprocentowego długu Skarbu 
w Banku Polskim, — (w tej części opera-
racja przedstawia się więc jako skom
p e n s o w a n i odnośnych pozycji po obu 
stronach bilansu Banku); w jednej trze
ciej części przeznaczono zwolnioną re
zerwę na funduscz gospodarczy „F" ze 
szczególnem przeznaczeniem na pomoc 
rolniczą zgodnie z dotychczasową ten
dencją; reszta zwiększyła rezerwę płyn
ną skarbu, a więc — jak można przypu
szczać — wróciła do Banku Polskiego na 
(oprocentowany) rachunek kas skarbo
wych. 

Dr. A. Z. 

Notowania bawełny. 
Liverpool, 22 listopada -

Bawełna amerykańska — zamknięcie: listo
pad 6.32, grudzień 6.75, sty.zeń 5 83, luty 5.87, 
marzec 5-96, maj 6.09, czerwiec 6.13, lipiec 6.19. 
sierpień 6.22, wrzesień 6.26, październik 6.30. 
Loco 5.96 

Liverpool, 22 listopada 
Bawełna egipska—zamknięcie listopad 8.76. 

grudzień 8 65, styczeń 8.6S, marzec 8 .78, maj 
8.93, lipiec 9.07, wrzesień 9.20 Loco 960. 

Aleksandrja, 22 listopada. 
Bawełna egipska—zamknięcie: Sake/llaridis: 

listopad 17.10. styczeń 17.38, marzec 17.83, maj 
16,33, lipiec 18.68. Ashmouni: grudzień 11 79, lu-
ty 12.19, kwiecień 12.52, czerwiec 12 84, paź
dziernik 13.27. 

Nowy Orlean, 22 listopada. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: gru

dzień 10.90, styczeń U.04, marzec 11.31, maj 
11.57, lipiec 11 77, październi 11.93. Loco 10-58. 

Njwy /ork, 22 listopada. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: gru

dzień 10.75, styczeń 10 98. Loco 10.85. Kontrak
ty grudzień 10.77, styczeń 10.97. luty 11.09, ma
rzec 11.23, kwiecień —, maj 11.51. czerwiec 11.56 
lipiec 11 67, sierpień 11.73, wrzesień 11.78, paź<-
dziernik 11.86-

U p o d ł o ś c i i n a d z o r u . 
d f H M t N M f i S H O a B M M W t M I l C ^ 

' Ani grosza kredytu * 
bez zasiągnięcia informacji w Biurze 

I ł * 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEGIELNIANA 15. tel. 129-30, dawniaj 

Wólczańska 17. 

W dniu wczorajszym firma „Sukce-
sorowie Józefa Niedźwiedzińskiego'', fa
bryka wyrobów trykotowych przy ul. Za 
gajnikowej 67 złożyła podanie o udzie
lenie,, odroczenia wypłat. 

W podaniu swem powołuje się firnfą 
petentka, iż istnieje od 1900 r., jako jęd'-' 
na z najstar&ycb-tegtt- d n i a ł a fabryk w 
Łodzi, początkowo pod nazwą ,,Józef 
Niedźwiedziński", potem „Dziembor i 
Niediwiedziński" i wreszcie od kwietnia 
1924 r. pod obecną nazwą. 

Jako na jedną z przyczyn, powodują
cych ciężkie położenie materjalne firmy 
wskazuje ona na zlikwidowanie przed
wojennych należności w sumie około 
50.000 rubli, pokrytych z pożyczek, ja
ko też na obecną konjunktuirę, spadek 
cen na towary i materjały i niesolidną 
konkurencję, operującą długotermino
wym kredytem. 

Z bilansu firmy na dzień 15 listopada 
widzimy, iż aktywa wyrażają się sumą 
474.866 zł., passywa zaś 203.183 zł. Głów 
niejsze pozycje aktywów stanowią: ma
szyny i urządzenia fabryczne — 238.293 
złotych, następnie nieruchomości — 
108.516 zł.; towary 59.745 zł,, materja
ły — 14-189 ził., dłużnicy — 26.723 zł. 
i protesty klijentowskie — 17.725 zł. 

Po stronie passywów ras w pierwszym 
rzędzie wymienić należy zobowiązania 
krótkoterminowe, jak wierzyciele — 
7.544 zł. oraz akcepty — 76.058 zł. Po
zycje zobowiązań długoterminowych sta 
nowią; wierzyciele długoterminowi: za
bezpieczenie hipoteczne 97.100 złotych, 
akcepty długoterminowe tytułem pnzy-
sztłych procentów — 12.816 zł., świad
czenia społeczne i podatki — 7.588 zł., 
Towarzystwo Kredytowe — 2.075 zł. 

Firma podaje, iż rzeczywisty szacu
nek znacznie przewyższa wartość ma
szyn i urządzenia fabrycznego, podaną 
w bilansie, ponieważ maszyny te znaj
dują się w dobrym stanie i szacunek ich 
został uskuteczniony # już po potrąceniu 
amortyzacji. 

W dołączonym do podania planie sa 
naq'i firma przewiduje poprawę swego 
stanu finansowego i spłatę wierzycieli 
przez uruchomienie wszystkich maszyn 
swojej fabryki zarobkowo, a nie na włas 
ny rachunek. Sezon zimowy oraz prze
widywanie dobrego sezonu letniego od 
końca lutego przyszłego roku spowodu
je sprzedaż po dobrych cenach znajdu
jącego się ńa składzie towaru, co łącz
nie z uruchomieniem zarobkowo fabryki 

umożliwi w ciągu trwania odroczenia 

Z tego też powodu wystąpił do sądu 
przed upływem pierwszego okresu od
roczenia wypłat o zezwolenie przepro
wadzenia regulacji ze swoimi dłużnika
mi. 

Przedstawione przezeń propozyoj£ u 
kładowe obejmowały: równomierne 
zmniejszenie dla wszystkich wierzycieli 
sumy długów o 40 proc. i spłata zmniej
szonej w ten sposób sumy długu bez od
setek w ciągu jednego roku w dwuch 
równych ratach półrocznych, z klórych 
pierwsza płatna będzie po upływie sze
ściu miesięcy od daty uprawomocnienia 
się wyroku, zatwierdzającego układ. 

Na skutek zarządzonego przez sad 
otwarcia postępowania układowego zgło 
siło się w toku postępowania układowe
go z pretensjami 28 wierzycieli na sumę 

wypłat, .zupełne ^a^po3f^feMfe^ży%t , | złotych 163.657.—, z których następnie 
kich wierzycieli 'wraz' z płatneml rata 
mi pożyczek długoterminowych. 

• * ! 
* * 

Na ostatniem posiedzeniu sąd han
dlowy zatwierdził układ, zawarty w dniu 
14 listopada r. b . między Abramem Ic-
kowiczem, właścicielem przedsiębior
stwa wyrobu towarów włókienniczych 
przy ml. Leszno Nr. 3 w Łodzi a jego 
wierzycielami. 

Jak wiemy, Ickowicz w końcu mar
ca r. b. uzyskał odroczenie wypłat na 
trzy miesiące dla swego przedsiębior
stwa, przewidując, iż w sezonie letnim 
poprawi się stan interesów przez spie
niężenie posiadanych na składzie towa
rów oraz zainkasowanie należności od 
dłużników. Tymczasem, wobec nieko
rzystnej konjunktury, trwającej w dal
szym ciągu, powodującej zniżkę cen to
warów, kapitał jego znacznie się zmniej
szył tak, iż Ickowicz nie widział możno
ści spłacenia swych wierzycieli w przy 
szłości w pełnej wysokości 100 proc. ich 
należności. 

na zebraniu, zwołanerci w kwestji zawar 
cia układu wypowiedziało się za zawar
ciem układu na wyżej wymienionych wa 
runkach 24 wierzycieli na sumę 157.317 
złotych, obecnych na tem zebraniu. 

Przeciwko układowi nikt nie opono
wał wobec czego sad układ ten zatwier 
dził. 

* • 
W sprawie firmy „Szmul Landau i 

S-ka" wyrób towarów włókienniczych 
przy ul. Piłsudskiego 69 delegowany zo
stał dla sprawdzenia stanu faktycznego 
interesów firmy sędzia komisarz Jakób 
Petters. Jak wiemy, firma powyższa 
zwróciła się do sądu już po udzieleniu 
odroczenia wypłat o zezwolenie na za
warcie układu z wierzycielami, proponu 
jąc wierzycielom 50 proc. ich należno
ści. Wobec wątpliwości sądu, czy pro
pozycja powyższa nie krzywdzi wierzy
cieli, wezwany zostanie biegły w celu 
wysłuchania opinji o propozycjach ukła
dowych firmy w związku ze stanem in
teresów przedsiębiorstwa, znajdującego 

się pod nadzorem. 

tury, które zanotowano po 90% t. j . 90 
funtów szterlingów. 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były średnie przy usposobieniu spokoj-
nem. Notowano za 100 kg. parytet wa
gon Warszawa: żyto 19—-9\'2< pszeni
ca 27—28, owies jednol. 21—23, jęcz
mień na kaszę 19—20, browarny 24%— 
25^1 mąka pszenna luks. 60—70, 4/0 — 
50—60, żytnia 35—36. otręby pszenne 
szale 15—16, średnie 13—14, żytnie 
j0y 2 —11, kuchy lniane 28—30, rzepako
we 20—21, groch p d n y jad. 27—30, ,,Xic 
toria' ' 32—.38, koniczyna czerwona 180 

- 220, koniczyna biała 300—400. 

Dziś i dni następnych! 
Początek seansów w dni powszednie o godzinie 4, 6, 8. 
i 10.15 wiecz. W soboty, niedziele i święta o godzinie 
12-ej w południe, ostatni seans o godzinie 10.15 wiecz, 

Wspaniałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztroskie żarty 
i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka Villona. Czarujący bo

gactwem wystawy film kolorowy p. t. 

„Król Żebraków'9 

Przepiękny romans spiewno-muzyczny. Muzyka Rudolfa Frimla 
W r o l i g ł ó w n e j : 

JEANETTE MAC DONALD 
z Parady m łoścl") 

f \ P N l Q K i l t a C (najpopularniejszy U t l l i a I A I i l \ J a r t y s t a teatru Ziegfelda). 

LILLIAN ROTH 
Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wielkich kosztów w związku 
sprowadzenia tego filmu ceny miejsc nie podwyższone.—Celem uniknięcia natłoku, upra

sza się Sz. Publiczność o przybycie na wcześniejsze seanse. 

Nadprogram: Bitwa o Warszawę. 

i 
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i szwagierka 
Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem moja ukochana żona, nasza droga córka, siostra, synowa 

Anna z Frydmanów Polakowowa 
D O K T O R O W A 

przeżywszy lat 28. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek dnia 25 b. m. o godz. 2.30 po poł. z domu przedpogrze-

bowego, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

M ą ż , rodzice, siostra i rodzina. 

Silny popyt na walutę 
polską. 

n a g i e ł d z i e wviedensfciej. 
Na giełdzie wiedeńskiej zarówno jrk 

i na innych giełdach europejskich daje 
się zauważyć od kilku dni silny popyt na 
złoty polski. Tem się tłumaczy zwyżka 
reportu złotowego, który przed wybo
rami do sejmu w Polsce wynosił 7 i pół 
a po ogłoszeniu rezultatów wyborów sko 
czył na 14 proc. W wiedeńskich sferach 
kupieckich wobec rezultatów wyborów 
do sejmu i senatu w Polsce panuje prze
konanie, że należy oczekiwać polepsze
nia stosunków gospodarczych w Polsce. 

Zjazd przedstawicieli 
handlowych. 

W początkach grudnia odbędzie się 
w Warszawie dawno zapowiedziany o-
gółno-polski zjazd federacji zrzeszeń 
przedstawicieli handlowych. Początkowy 
termin zjazdu został przesunięty z uwa
gi na okres wyborczy. 

Na zjeździe wygłoszone zostaną na
stępujące referaty: 1) Zawód przedstawi 
cieli handlowych wobec zagadnień po
datkowych; 2) konieczność uregulowa
nia stosunków prawnych przedstawicie
li; 3] znaczenie udziału przedstawicieli 
handlowych w pracach izb przemysło
wo-handlowych; 4) konieczność ubezpie 
czeń na starość i wypadek inwalidztwa. 

Łódzcy przedstawiciele handlowi bę
dą reprezentowani przez Stowarzysze
nie kupców m. Łodzi w osobach pp. dy
rektora M. Hajmana, inż. Grossa, Neu-
marka, Hoffmana i Ingstera. Dyr. Kaj
man wygłosi koreferat w sprawie ure
gulowania stosunków prawnych zawodu 
agentów, zaś p. Neumark koreferat w 
sprawach podatkowych, Z uwagi na wiel 
kie zainteresowanie, jakie wzbudziła za
powiedź zjazdu, spowodowana jest bar
dzo liczna frekwencja. c. 

ZAPROTESTOWANE WEKSLE 
W POLSCE W PAŹDZIERNIKU R. B. 

Na podstawie danych Głównego Urzę 
du Statystycznego, ogółem zaprotesto
wano weksli w całej Polsce w miesiącu 
październiku 448.984 sztuk na sumę 
114.853 tys. zł. Z ogólnej sumy zaprote
stowanych weksli przypada na Warsza
wę 26.911 tys. zł./ Łódź — 7.227 tys., 
Białystok — 1.619 tys., Poznań — 4-810 
tys., Katowice — 1.1 U tys., Kraków — 
3.539 tys., Lwów — 3.839 tys. i Wilno 
— 2.125 tys. zł. Przeciętna suma wekslu 
zaprotestowanego w całej Polsce wyno 
si 256 złotych, zaś w Warszawie — 
300 złotych. 

Poincare domaga sie 
zorganizowania silu zbrojnej orzu £idzenarodón> 

Verdun, 24 listopada, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przemawiając w Sampigny wobec b. 
uczestników wojny Poincare zaznaczył 
m. in., że okropne wspomnienie długich 
lat walk, jakie żyją w pamięci francuzów 
wzmaga jedynie w nich instynktowne i 
wyrozumowane uczucie zgrozy na myśl 
o wojnie. Interes nasz harmonizuje z u-
czuciami ludzkości. Ani jutro ani kiedy
kolwiek później nie możemy niczego o-
czekiwać od nowej wojny; nie p.agnie-
my żadnej korzyści, nie poźądinw żad
nego terytorjum. Jesteśmy zadowoleni z 
tego co posiadamy, nie żądamy niczer>o 
od nikogo. To raczej w pewnych l;-łach 

zagranicznych należałoby podjąć propa
gandę na rzecz pokoju. Słyszeliśmy, do
chodzące z poza naszych granic dziwną 
wrzawę, niezwykłe wrzaski, głośne ma
nifestacje i wojenne przemówienia. Nie 
odpowiemy bynajmniej na nie podobne-
mi demonstracjami. Mamy jednakże pra 
wo sądzić, że najbardziej godne podzi
wu pochwały pokoju nie wystarczają do 
jego utrwalenia, i że dla osiągnięcia te
go celu trzeba posiadać inne gwarancje. 
Nakoniec Poincare wyraził ubolewanie 
że wbrew życzeniom Francji nie zorga
nizowano przy Lidze Narodów żadnej 
międzynarodowej siły zbrojnej. 

K r a k ó w 
W ł a d z e znają n a z w i s k o sprawcy mordu 

no osobie 6 p. Oinolslfiie^o. 
Jttsz&nai odbył si* p o g r z e & S i n a J s f t i c j J o n a ftoszt miasta 

W kilku krakowskich dziennikach< nek kilku reporterów krakowskich z 
ukazały się notatki reporterskie, ż e , pewnemi organam 
śledztwo w sprawie morderstwa Ginal-

Straszny w y p a d e k . 
Kobieta porażona prądem 

padła na ulicy. 
W dniu wczorajszym o godz. 7-ej 

z rana, przy zbiegu ulic Wólczańskiej i 
Czerwonej, nawprost gmachu centrali 
Kasy chorych, wydarzył się straszny 
wypadek, którego ofiarą padła młoda 
kobieta. 

Mianowicie, z przyczyn dotychczas 
niewyjaśnionych jeden drut z sieci tele
fonicznej powietrznej zerwał się i — 

poprzez druty przewodników tramwa
jowych spadł jednym końcem na ulicę, 
gdzie upadł przechodzącej właśnie w 
tym momencie ulicą 33-letniej Annie 
Pikała, zamieszkałej przy ul. Tuszyń
skiej 60, na głowę. 

Kobieta została silnie porażona prą
dem i upadłszy na chodnik — straciła 
przytomność. 

Wezwany lekarz pogotowia Kas" cho 
rych odwiózł ją w stanie groźnym do 
szpitala okręgowego przy ul. Zagajniko-
wej. 

Pogotowie techniczne tramwai miej
skich przywróciło porządek na linji. (a). 

skiego dało wynik ujemny, i że wobec 
upływu dwuch tygodni od czasu popeł
nienia zbrodni, ślady jej tak się zatarły, 
iż wykrycie sprawców napadu nie nastą 
pi. 

Jak się dowiadujemy, wzmianki te są 
tendencyjne i stanowią osobisty porachu 

Termin roszczeń o zaopatrzenia inwalidzkie 
upływa 31-go grudnia 

Magistrat krakowski podaje do wia
domości, że z dniem 31 grudnia r. b. koń 
czy się termin przyjmowania przez u-
rzędy inwalidzkie zgłoszeń odnośnie do 
roszczeń o zaopatrzenie inwalidzkie. 
Tylko do tego czasu mogą być zgłasza-

STAŁY TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 
Sala Filharmonii, Narutowicza 20. 

Dnia 29-go listopada o godzinie 12 w pol. 
nastąpi otwarcie stałego teatru dla dzieci i mło-

.. , dzieży. Na inaugurację sezonu dana będzie efek-
Wedfug naszych informacyi, władze t o w n a baśń w 4-ch aktach ze śpiewami i tań-

Znają JUŻ nazwisko s p r a w c y mOrdO, któ- sami p. t. „Za siedmioma górami'' Ewy Szclburg. 

rv jednak ukrywa się pod zmienionem U d z i a ł w t e m przedstawieniu biorą wyłączni*, 

nazwiskiem poza. Krakowem S t & A J - M b m. o godzinie 
Zarazem notujemy, Że W dniu W C Z 0 - ' 3 , 1 5 p o p o ł . powtórzenie programu inaugiira-

rajszym nastąpiło pochowanie zwłok cyjnego. 
ś. p. Ginalskiego na koszt miasta, albo- | Bilety w cenie od groszy 75 do zł. 3 naby. 

.. j . _ 1 . , , .1 _ . i wać można w kasie filharmonii, 
wiem rodzina zmarłego odmówiła ponie • 
sienią kosztów na ten cel, 

JUTRZEJSZY WYSTĘP RINY NIKOWE / 
Jutro o godz. 8.30 wieczorem w sali Filhar

monii odbędzie się zapowiedziany występ zna
komitej prmabaleriny Opery Palestyńskiej Riny 
Nikowej. Cala niemal prasa europejska wyraża 

ne przez izby Skarbowe i Wydziały e m e ? i e-
 z ogromnym entuzjazmem o Rinic Nikowej, 

r v t n r v rnc7f7PniT nn7n<;tnK -rh t 7ti t k l o r a | a k o wschodząca gwiazda zabłysnęła o-
rytury roszczenia pozostaje cn t. zn. J s t a t n i o n a f i r m a m e n c; c s z l u k i choreograficznej 
W d Ó W , S ierot 1 rOdZlCÓW PO poległych. Niema dz'ś'zaiste artystki, któraby z równym 
Względnie Z m a r ł y c h inwalidach WOJen-; kunsztem potrafiła odtwarzać tańce biblijne. nych. Zgłoszenia po tym 
będą uwzględniane. 

terminie nie 

Wicher hula nadal 
po Krakowie. 

W dalszym ciągu nie ustaje wiać nad 
Krakowem niezwykle silny wiatr, który 
wyrządza poważne szkody. 

W ciągu dnia wicher przewrócił 

Włamanie 
do biura „(fotstiie&o 

£toudu*\ 
Ubiegłej nocy włamali s : ę do biura 

„Polskiego Lloydu" przy ul. św Anny 1, 

arabskie jak Rina Nikowa. Nic też dziwnego, 
że występ jutrzejszy tej świetne) artystki wy
woła! olbrzymie zainteresowanie śród najszer
szych sfer naszego nrasta i niewątpliwie sala 
Filharmonii będzie po brzegi wypełniona dobo
rową publicznością. 

przy ul. Sobieskiego komin, tak że dach t u z o b " k Głównego Rynku nieznani spra 
domu się zawalił. Nadto przy ul. Basz- I W - , R ° z P r u 1 ' 0 n ! . k a s f - z

M

k t ó r e ' 
towej, Będzichów, Juljusza Lea i w P a r - ! s k r a d l ! i niewielką ,lość gotówki. Następ-
ku Krakowskim zostały poprzewracane n i e z a b r a h s , e d o w , e l k , e * w k t ó " 
parkany. 

Hr. 31 „Republiki Dzieci 
u k a ż e s i ę n i e w e w t o r e k , l e c z 

w I r o d ę dnia 26 listopada. 

rej wywiercił dwa otwory w pierwszym 
pancerzu. Natrafili jednak na masę beto
nową, której nie zdołali przebić. Następ
nie przez wybicie szyby dostali się do 
klatki schodowej przyległego budynku 
przy Rynku Głównym 27 i pod groźbą 
rewolwerów zażądali od dozorcy wyda
nia kluczy od bramy domu. Po wydosta
niu się na ulicę skryli się w ciemnościach 
nocy. 

B o g a t a t rośe" ! P i ę k n e , w i e l o b a r w n e i l u s t r a c j e ! K o n k u r s y z n a g r o d a m i ! 

C z y t a j c i e i p r e n u m e r u j c i e „ R E P U B L I K Ę D 2 E E C I " . 
P r e n u m e r a t a m i e s i ę c z n a w y n o s i 7 G g t o s z y w r n o d n o s z e n i e m d o 

d o m u , l u b p r z e s y ł k ą p o c z t o w a . 
N a l e ż n o ś ć w p ł a c a ć n a l e ż y d o A d m i n i s t r a c j i „ R e p u b l i k i " — Ł ó d ź , 

P i o t r k o w s k a 4 9 . 

Krwawo bójka 
Dnia ubiegłego powstała bójka po-

Dom Sztuki 
J E R Z Y W E R K O W S K I 

Piotrkowska 117 

Dii eta sit Mk*. Antyki 
Porcelana 

Kupno — Sprzedaż — Komis 

J e s i e n n a w y s t a w a p r a c 

Wit™ DOBROWOLSKIEGO 

L O K A L 
w W a r s z a w i e n a P l a c u T e a t r a l n y m 

7 pok. hall wszelkie Ą n ntłA a r i B a 
wygody I-sze piętro MV U l l U c H l H d 

, , Wind. u właśc. Warszaw-, Wierzbowa 11 m. 1°. 
m i ę d z y W o j c i e c h e m W i l k o s z e m , lat 49 l c l . 6 . 1 7 . 3 o , 439.34, i u b o { e r t y i i M . g," wndmi-rolnikiem i Eugenjuszem Porwiszem, lat 

29, zam. przy ul. Gromadzkiej 44, w 
czasie której Wilkosz, ugodzony cegłą 
w głowę, odniósł poważniejszą ranę. 

nistra.ji pisma. 
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Z Y C I E W A R S I A W f 
Kalisz 

n n 

Opryszeh usiłował rozbroić policjanta. 
ńtórn stanął w obronie, napastowanej hobietn. 

Warszawa, 24 listopada. 
W ogrodzie Prascatti pełniący służ

bę posterunkowy 13 komisarjatu Żak, 
ujrzał nagle jak jakiś napastnik bije ko
bietę. 

Policjant nadbiegł jej na ratunek, a 
wówczas napastnik porzucił swą ofiarę 
i złapał posterunkowego za gardło, przy 
czcm usiłował go rozbroić. Wówczas po 

sterunkowy Żak w obronie własnej wy
dobył rewolwer i strzelił. Kula ugodziła 
napastnika, którym okazał się 25-letni 

Robotnik poniósł 
śmierć 

p o d c s o s budowu mostu 

19-letni Bronisław Czarnecki, robot 
nik (Krakowskie Przedmieście 68), zaję-

Edward Wiśniewski, murarz (Litewska ty przy budowie mostu węzła kolejowe-
10). Kula wyszła w okolicy lewej łopat- 1 go w Warszawie spadł z rusztowania na 
ki. Ofiarą napastnika była 24-Ietnia Sa
bina Drejko, (Litewska 4), która otrzy
mała ranę tłuczona twarzy. 

(fasierb zamordował ojizyma 
xadaf€Ę€ mu niltza ciosów nożem. 
Warszawa, 24 listopada. 

Wczoraj w południe na ul. Madaliń-
skiego 52 upadł na chodnik jakiś męż
czyzna. Przybyli pośpieszyli mu z pomo
cą i zaalarmowali policję oraz pogoto
wie. Przybyły lekarz stwierdził zgon, 
sk 'Mcm zadania rany nożem w klatkę 
pi .iiową, i spowodowanie przebicia 
tchawicy. Zmarłym okazał się 30-letni 
Józef Gula. Zabójca korzystając % pust

kowia zdołał zbiec. Dochodzenie prowa
dzi policja i urząd śledczy. Z pierwiast
kowego dochodzenia na!eży przypusz
czać, że sprawcą zabójstwa był pasierb 
Guły 20-letni Kazimierz Potsiński, 
który zbiegł. Przyczyna zabójstwa były 
prawdopodobnie nieporoztlmienia na tle 
stosunków rodzinnych. 

Późnym wieczorem ujęto mordercę 
ojczyma, zam. przy ul. Lewickiej 9. 

Na tropie bandytów, 
którzy dokonali naoadu na ma

gazyn Szczybuka. 
Śledztwo w sprawie nieudałego napa 

du dwuch rabusiów na magazyn Szczy
buka przy ul. Niecałej 2, o którym pisa
liśmy wczoraj, postępuje naprzód. W al
bumie przestępców poznał właściciel 
sklepu jednego ze sprawców, który 
przed czterema miesiącami skradł ze 
sklepu zloty pierścionek. Wobec tego 
należy się spodziewać, że w najbliż
szym już czasie bandyci zostaną schwy
tani. 

Okradł felczera 
kolejowego, 

który udzielał mu pomocy. 
Na stacji Warszawa — Gdańsk za

chorował w wagonie przybyły z pro
wincji Stefan Richter. Pierwszej pomo
cy udzielił mu felczer kolejowy Kamiń
ski. W czasie opatrunku Richter skradł 
felczerowi z kieszeni dwa stemple—je
den z napisem: „Apteka wyda na koszt 
dyrekcji kolejowej PKP", nadto inne 
druki i blankiety kolejowe już podpisa
ne i ostemplowane. 

wybrzeże kościuszkowskie. Czarnecki 
doznał złamania podstiwy czaszki i za
lania mózgu krwią. W stanie ciężkim 

przewieziono go do szpitala św. Rocha, 
gdzie mimo natychmiastowych zabiegów 
lekarskich, zakończył życie. Zaznaczyć 
należy, że przy budowie tego mostu jest 
to już drugi śmiertelny wypadek. 

Złoczyńcy rozpruli 
kasę 

w Instytucie dentystycznym. 
Wczoraj rano przybyła do instytutu 

dentystycznego przy ul. Marszałkow
skiej 151 służba, zastała drzwi otwarte 
a w przedpokoju panował zupełny nie
ład. Zaalarmowano władze śledcze, któ
re ustaliły, że w pokoju kasowym kasia-
rze rozpruli rakiem kasę, z której zra
bowali 3419 zł. Przybyły na miejsce, 
daktyloskop dokonał zdjęć, na podsta
wie których ujawnieni zostaną włamy
wacze. 

Oddział aaministracyjny 
ul. Złota 14. 

SAMOBÓJSTWO. 
Siereń Stanisława, lat 28, zamiesz

kała w Ostrowie przy ul. Kościuszki 18, 
popełniła samobójstwo, wypijając więk
szą dozę kwasu solnego przy ul. N.-Par
kowej Nr. 53. Denatkę przewieziono do 
szpitala św. Trójcy, gdzie wkrótce 
zmarła. 

Przyczyna samobójstwa dotychczas 
nieustalona. 

POŻAR. 
W osadz :e Staw u Rychlewsk ;ego Eugeniu

sza spaliła się sterta zboża, wartości 25 000 zł. 
Przyczyna pożaru dotychczas nieustalona. 

WYPADKI AUTOBUSOWE. 
Na ul, Górnośląskiej autobus pasażerski, 

prowadzony przez Jędrzejaka Jana najecliał na 
wóz Franciszka Suligi, ram. Rypinek 9, które
mu zabił konia 

W czasie przejazdu autobusu przez u. Gór
nośląską, 7-letni Kuczyński Andrzej przeb :cgl 
przez ulicę, kierowca autobusu, skręcił nagle i 
wjechał na slup telefon :czny, łamiąc go, przy
czem samochód odniósł lekkie uszkodzenie. 

Oddział administracyjny 
ul. Reymonta 7. 

STAN ZDROWOTNY. 
Według raportu lekarza powiatowego za ostat 

ni miesiąc w powiecie radomskowskim zanotowa
no 21 zachorowań na dur brzuszny; 14 zachor. na 
płonicę; 2 zachor. na błonicę; 31 zachor. na odrę; 
22 zachor. na jaglicę i 1 zachor na zapalenie opon 
mózgowych. 

' s z y s c y f u ! m o g q o s z c z ę d z a ć 1 

Oddział redakcyjny 
ul. Strażacka 14. 

SAMOBÓJSTWO. 
W ub. sobotę w mieszkaniu włas-

nem przy ul. Aleksandra 3 na Rakowie 
usiłował popełnić samobójstwo przez 
zadanie sobie ran nożem w lewy bok 
24-letni Stanisław Łopaciński. P rzyczy 
ną r o z p a c z l i w e g o kroku byłu niechęć 
do życia. Pogotowie udzieliło mu po
mocy lekarskiej. 
CHŁOPIEC POD KOLAMI POCIĄGU. 

Powracający w niedzielę o godz. 2.30 
ze szkoły 10-1 et ni Antuiu Makowski ze 
wsi Bogaj. Ktn'ną Huta Stara, dc-stał się 
przez nieostrożność ped koła pociągu, 
które ucięły mu obydw • nogi. W stanie 
beznadziejnym przewiezion.) go do miej 
scowego szp taia. 

Oddział administracyjny 
ul. Żeromskiego 25, tel 215 

BUDOWA STACJI RADJOWEJ. 
W najbliższych dniach będzie uru

chomiona stacja radiotelegraficzna w 
Radomiu na Wacynie. 

Stacja służyć będzie jedynie dla ce
lów pocztowo-telegraflcznych. Roboty 
związane z budowa stacji są już na u-
kończeniu. Ginach stacji imponuje swo
im nowoczesnym wyglądem. 

PODZIAŁ MANDATÓW DO SEtyATU.v 

W województwie kieleckiem gloso
wało 961.6^6 osób. Oddano głosów 
556.775. 

Z listy nr, 1 weszli do nowego senatu: 
Józef Targowski, minister pełnomoc

ny z Warszawy, 
Ignacy Miciński, dziennikarz z Kielc, 
Zygmunt Leszczyński, rolnik ze wsi 

Kaliszany, powiat Opatowski, 
Jerzy Barański, pedagog z Warszawy, 
Kazimiera Grunertówna, emerytka 

z Kielc, 
Mora Brzeziński Kazimierz, urzędnik 

prywatny z Warszawy. 
Z listy nr. 7 wejdą: 
Aleksander Dębski, publicysta z War 

szawy, 
Franciszek Ciastek, rolnik ze wsi Gó

ry Wysokie, powiatu sandomierskiego. 
Z listy w. 4: 
Stefan Sołtyk, dyrektor gimnazjum 

w Radomiu. 

USUNIĘCIE SIĘ ŚCIANY. 
Wczoraj z powodu silnej burzy i ulew
nego deszczu, jaki przeszedł nad Kielca
mi, usunęła się część ściany w nowo-
budującym się domu jednopiętrowym 
przy ulicy Niepodległości 5. 

POŻAR. 
Onegdaj w e Wloszczowle wybuchł pożar w 

zabudowaniach należących do Kazimierza i Ja-
j na Wiclejowsklch. Straty wynoszą około 4.200 

złotych. 

BANKU POLSKICH KUPCÓW 
i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN w ŁODZI, Sp. Akc. 

o t w o r z y ł y d r o g ę d o o s z c z ę d n o ś c i n a w e t n a j b i e d n i e j s z y m . 

Sk a r b o n k i o s z c z ę d n o ś c i o w e s ą n a d a l 

w y p o ż y c z a n e b e z p ł a t n i e d o d o m u . 

Wasne (capifufij Banfiu zł. i.123.662.72 
ZAKŁADOWY - ZŁ. 3 . 0 0 0 . 0 0 0 

REZERWY - ZŁ. 1.123.662.72 

Dla 
* u g o d y 

|"'achunVflw 0utrcd-l 

1 n /kr i<u eiume u . ] 
piotr nermalnijch 
qodxtn biurowych, , 

lod9 doŻpocofJ )eircr» dodatkowo 

Jfinininni! HM i 

1" - 1 1 

K I N O - T E A T R 

PrietfwłoSnte 

Żerorrskiepo 7 4 , nu; Kopernika 

Dziś premiera!!! 

5 
pod 

tylułem. 
Wyświetlane będzie majestatyczne arcydzieło mistrza reżyserów Strzyżewskiego. 
Niezwykle dzieło urodziwej i pełnej temperamentu mark.etanki, która zdobyła serce cara Ł ^ E F A F L Ł 9 

„ K A T A R Z Y N A 
moaMi™$!&r:*ZZ$ Lii Pag-wer ' ^ ^ 1 Dym"tr Smirnow i a k 0 *%f^t*ti»J& 

Orkiestra symfoniczna pod kler. p. A. Crudnowskiego. — Początek seansów codziennie o godz, 4 po poł., w niedzele i święta o godz 2 po no' 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. — Ceny miejsc: 1 m 1.25 gr., II m. 90 gr., III ra. 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po oO gr 
Dojazd tramwajami: 5, 6 8, 9 i 16. 

W sobotę, 29-gol istopada o godz. 12-ej i w niedzielę, 3 0 - * o listopada o godz. l t -e j rano PORANKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY w v t u i p ( i a • „ 
będzie cudowne arcydzieło D, H, J-STKf LM p, t. „ S p o r t o w i e c z młfo.Scl". W ro 1. «Mwre' BUSTER KEATO \l ' w y ^ i e u a . c 
Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr., dla frtrtTych 50 gr N - h r - y progami ,.1'0 7ACIKD7.W. SŁOŃCA" Mary Duncan i Charles Farę I, w roli głównej 
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K O M F O R T O W E 

5 -Cl© 

IS-chP^KOSOWE 

mieszkanie 
w nowoczesnym domu 

DO> M W WA3ĘCSA 
(v.erty sub, „A. D." do adm. „Republiki" 

Iszwajcarska] 
1—HfiSK^ 

iest n a l p r a k t y c z n l e j s z a I 
n a j p r z e j r z y s t s z ą m e t < d t, 
d a j ą c ą p r z y w l e l k t e m 
z a o s z c z ę d z e n i u p r a c y I 
c z a s u c o d z i e n n e b i a n s e 
P R Z E J Ś C I E na tę metodę W 

k a ż d e j c h w i l i m o ż l i w e . 
Z a p r o w a d z e n i e orzv mule i 
bliższych i n f o r m a c j i udziela 

D. R. Pfeiffer 
Ł ó d ź K o p e r n i k a 6 7 , 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
R E O R G A N I Z A C J E . 

Z a p r o w a d z a n i e t e ż i n n y c h 
m e t o d . 

K o n t r o l a k s i ą g h a n d l o 
w y c h . 

S p o r z ą d z a n i e b i l a n s ó w . 

Dr* med. 

S . K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nvjh. włosów t D K K Z U P l r l u w y c b . Le
czenie lampa kwarcowa i prom-enUm' 
Rentgena. 
PIUIRM>;VSKA 144. ROO tWANUfc 

LICKIt.l. 
Welscle Ewangelicka 2. lelelon 29-45. 
Przyimuie od s— 2 l od 5—o w Ula oaó 
iddzielna poczekalnia. 

UŻYWAJ^ 
V 

russyanaT 
ZNANY i NIEZAWODNY 
łBODEK OD 

K A S Z L U 

DUSZNOŚCI 
i CHRYPKI 

rA»MACtUTYCIWA.AP. KOWALIKI WARSZAWA 

do wynajęcia. — Lokale sa handlowe, 
mieszkalne i przemysłowe. — Wiado
mość u dozorcy Hiotrsowska Nr. 91 
w godz. popołudniowych od 3-ej do 
6-ej. 

F U T R O frb&akiwB 
czarne, francuski fason pierwszorzęd
na jakość okazyjnie ao sprzedania. 
Wiadomość: O. t . Kesiel, Piotrków, 
ska 84. 

[Kit lokalu i l lningi 
dla pr wadzenia sprzedaży arty
kułów radiotechnicznych. Oferty 
sub. ,N. B . \ 

Dl. Dli Si. HEINRICH 
chor. d z i e c i I w e w n ę t r z n e 

ordyn. od 5—7 popoł. 
P o m o r s k a 1 0 tei. 147-67 

G A B I N E T 
Fizykalnej Terapji 

D T J e t i .St . Heinricha 
P o m o r s k a 10 tel 147-67 

czynny od 10 rano do 5 popoŁ 
K w a r c . 2 z t . 
d i a t e r m i a z e w n . 3 z t . 

„ n w e w n . 4 z t . 
k a p e l e l e k t r . 2 . 5 0 
w y p o ż y c z a n i e k ą p . ś w l e t l . 1 . 6 0 

KUPIĘ MASZYNĘ do SlfCIA 
używaną, lecz w dobrym stanie. 

Oferty w adnrn pod „U. T" 30 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
l e c z n i c z e j i t o a l e t o w e j | 

S . S Z W A L B E 
Absolwentka wvdz. lekarsk. 

Un. Odeskietfo 

Zielona JVs17 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k 
t ó w c e r y . Usuwanie bezpowrotne 

i bez śladów szpecących włosów. 
Prżyimire 10— 2 i 4 - 8. 

S U M A u l e p s z e ń n o w e g o NACISKACZA 

H O H T B L A M C 
b ę d z i e d l a k a ż d e g o m i a r o d a j n ą ! 

fachowo wyszkolony personel przekona każdego, że 
nowy MACISKACZ nie posiada li tylko poszczególnych 
ulepszeń, lecz jest pod każdym wzglądem sensacyjnym 
wynalazkiem. 
P r o s z ę s i ę p r z e k o n a ć o s o b i ś c i e : 

J e d n o n a c i ś n i ę c i e I J u i n a p e ł n i o n y ! ( ^ ^ ^ B e z p o s z c z e g ó l n y c h 

g u b i ą c y c h s i ę c z ą s t e k . ( ^ ^ ) P r z e w o d y d o p r o w a d z a j ą c e p o w i e t r z e 

1 a t r a m e n t b i e g n ą , o s o b n o . E l e g a n c k a h a r m o n i j n o ś ć l lnj l . 

, c d n a c a ł o ś ć , K l e k s y i pf o m y 

w y k l u c z o n e . A u t o m a t y c z n a k o n t r o l a n a p e ł n i a n i a . 

Montblanc-Meisierstiick 4810 * 
z bezterminową, kartą gwarancyjną,! 

zł. 48.50 st. 60.00 zł. 76.00 zł. 97.00 
h u p o n N r . 5 u p r a w n i n j u c y d o b r a n i a udz la fu w w i e l k i m k o n k u r s i e M o n t b l a n c . W p o w y i s z e o 
o g ł o s z e n i u j e s t „ b ł ę d ó w o r t o g r a f i c z n y c h . 
N a z w i s k o : A d r r s : — - -
Proszę, ; . r i W t en k u p o n w r a i < w y n i k a m i n a s t ę p n y c h ogłoszeń 1 <Nr. 'CS). Za 12 n a j l e p s z y c h r o z w i ą z a ń 
sa, w y z n a c z o n e w a r t o ś c i o w e p i e r w s z a n a g r o d y I w i e l k a l losc m n i e j s z y c h . W y l o s o w a n i e n a g r ó d odbc,dzl« 
ale, w o b e c n o ś ć ^ I p o d n a d z o r e m no lu r juaza . W a r u n k i j a k I p o p r z e d n i e k u p o n y Nr. 1-4 m o i n a o t r z y m a ć 
b e z p ł a t n i e w k a ż d y m l e p s r y o i s k ł a d z i e p r z y b o r ó w p i ś m i e n n y c h , w k t ó r y m z n a j d u j e sie. n i n i e j s z e o g ł o s z e n i e 

leczmlczw iwfóły 
nadszedł 

do Apteki 

StHamburgaiS-ki 
W Ł o d z i , G ł ó w n a 5 0 , t e l . 2 1 3 - 6 1 . 

L E C Z M 1 C A 
LEKARZY S P h C . l ł l ISTAW 

1 GAHINtT DENTYSTYCZNY 
PRZY GARNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 19 i, tel. I 22-89 
(przv przystanku tr-mw- pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-el wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie snecinlnoścl I dentvstvka. 
Kanicle świetlne, lamna kwarcowa, 
elektrvzacla. Roentgen, szczepienia. 

— • - - - —• — analizy (muczu. katu. krwi. plwocm. 

MSs^scow) saslt i tcY, w y W e U n w l ? v ! v C n ? r ^ n

o v M t 

wprowadzeni u lekarzy i techników P o r a d a 4 z t o t e 
dentystycznych Porada dentystyczna oraz wenerolt*. 

P O S Z U K I W A N I 1*%J& 
n a Ł ó d f . ' 

Dowiedzieć się ^od 5 - 7 Hotel M o n o p o l e ^AiCOPJ^I^E ł 
P e n s j o n a t , , Ś W I T " 

D Z I Ś , w t o r e k , dnia 25 b.m. o 

Magdalena 
8.30 

Mamy zaszczyt zawiadomić 
Sz. Panie, iż z dniem 23 b. m. 
obniżyliśmy cennik: 

S t r z y ż e n i e — — — 
O n d u l a c j a — — — — 

n w o d n a — — 
M y c i e g ł o w y — — — 
M a n i c u r — — — — 
M a s a ż — — — — — 
F a r b o w a n i e H e n n ą o d 
T l e n i e n i e 

z t . 1 . 0 0 
1 . 5 0 
2 . 0 0 
1 . 6 0 
1 . 0 0 
1 . 5 0 

1 0 . — 
5 . -

Powysze ceny obowiązują za wyjątkiem dni 
przedświątecznych. 

Powrócił z zagranicy p. B O L E S Ł A W . 
Z powalaniem S t a n i s ł a w I S a f j a n 

Z i e l o n a 5 , Tel. 1 8 5 - 2 8 

• 

n 

SfiMOZWnolEBlilMSKAWiEC 

I GABINET 
Fizvfta8nei Terapji 

przy T-włe 

Wi-WM fcSow.., 
u l . C e g i e l n l a n a N* 6 3 . 

Czynny od fi. 10-2 i od 4-6 po pot 
K w a r c ó w k a 1 z t . 
D i a t e r m i a 3 z t . 
S o l u k s 2 z t . 5 0 g r . 
K ą p i e l e l e k t r . 2 z t . 5 0 g r . 

Heleny Oderbergowej 
Z a m o j s k i e g o 8 , tel 437. 

Poko :e komfortowe, Ciepła i zimna 
woda w pokoach, Tarasy słone
czne. Kuchnia wykwintna. Ceny 

b, n-ru«(<>Dne 

Nowość^ Nowość) 

D e t e k t o r y 
aparat i eliminator stacji łódzk ej, odbiór] 
na głośnik, Porady bezpłatnie. Usług 

rzetelna. 
POLSKIE RADJO 

Krzyżanowski 
Andrzeja 4. 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — specjalistów 
Z a w a d z k a 1. 

Crvnna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 prztrimufe lekarz-kr bie 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leezenie chorób t 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
I s k ó r n y c t i . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet świutlo-leczniczy 
Kosmetyka lelcarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 
P o r a d a 3 z ł o t e 

OGŁOSZENIE. 

Kursy z a w o d o w a 

przy Tow. „Praca". Wólczańska 21 
Przyjmuje zapisy na nowootworzony 
dział Moduiarstwo - kapelusze bekre 
tarjat czynny od godz 
poł. 

9 1 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telefon I67-4S 

przyimuie cyklinowanle. drutowanie, 
froterowante oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

DR. MED, 

P. MARKO i U I C U W l 
Ch-- skórne i weneryczne 
KOSMETYKA LEKARSKA 

9—f i 3—7 po przeprowadziła się na ul. 
ZAWADZKA 14, tel. 164-35. 

przyjciuje od 9—11 i od l—8 wiecz, 

wygłosi prelekcję n. t. 

Pan. Pani, Dziecko 
I — „Królowe" bony 

Bilety do nabycia przy kasie Filharmonji. 

D z i e ł a S z t u k i * 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 

autentyczność — i konserwuję 

S . W a f f e n b e r a 
P i o t r k o w s k a 8 2 t e l . 1 6 5 . 9 2 

prawa oficyna 4 wejście, I piętro. 
U W A G A I Porcelanę przyimuie do reperaci . zarówno wy

roby z marmuru, kryształu i kości słoniowej. 

jmmmmmummmnumm u m iiimm 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy m s y upadłości R. Win

ter i H. Dymant w Brzezinach aplikant adwi>-
kacki Marian Rutkowski na mocy art. 512 K- H. 
podaje uo wiadomości wierzycieli upadłości, ze 
decyzja Sądu z dnia 7 listopada 1930 r. został 
wyznaczony nuwy miesięczny ostateczny ter
min sprawdzec'a wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie sic w dniu 22 gr*. 
dnia 1930 r. o godzinie 13 w Sądzie Okręgo
w y m w Łodzi w Wydziale Handlowym przy 
ul. Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie zgro 
szą swych pretensji ulegną skutkom, przewidzla 
nym w ar t . 513 K. ł l . 

Syndyk tymczasowy 
spl . adw. MARIAN RUTKOWSKI, 
Łódź, ul. Pomorska 23, tel. 205-66. 

Zakład zdrojowo - kąpielowy 
I stacja klimatyczna 

(województwo lwowsk'e) 

3ttzon sim©wv 
jak zwykle od 1-go grudnia do 1-go marca 

W łazienkach, pijalni wód. w klubie, w r e s t a u r a c j i 
zakładowe) i willach zakładowych c e n t r a l n e 

o g r z e w a n i e . 
P r z y k a ż d e j ł a z i e n c e o s o b n a l e ż a l n l a . 
Ceny kąpieli, mieszkań i w pensjonatach zniżone. 
Informacji żądać — mieszkanie zamawiać — t y l k o 

p r z e z Z a r z ą d Z d r o j o w y . 

h m kosmetyczne B-ra fciji i n i u n i n l 
Cegielnlana 6, front I p. 

Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—8 

Poszukuję <to 
Kolorówki (Haiieislii) 

od 54—72 szerokości 
Wiadomość: Telefon 128-84. 

Nagroda 500 zł. 
W niedziele 23 listopada koło godziny 5-ej 

popołudniu ZOSTAŁ ZAGINIONY na ulicy l-gu 
Kasa lub Gdańskiej PIERŚCIONEK z jednym 
brylantem. Uczciwego znalazcę proszę zglosió 
sie i*> adres do administracji „Republiki" pod 
literami „I. K . " Za zwrot zaginionego pieścion-
ka znalazca otrzyma 500 cłoiych nagrody. 

••©•©••co»offl0ooo*ooo»®©«»ee®<3o«©«9eocc 

Leczif@czv 

poleca op'e'a 

A. C ¥ M 1 H 
Łódź, W6iczaAska %t. 

TRAN 
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D R . M E D . 

I. Borzehowska 
C H O R O B Y K O B I E C E I A K U S Z E R J A 

p o w r ó c i ł a . 
GDAŃSKA 44, lei. |85-88 od 5— 7 

Pamiętajcie! 
gdy w Waszym 

domu cierpią na 

D r . m e d . 

H . L u b i c z 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c h i m o c z o p i c l o w y c h 

Cegielniana Na 43 
lelefon 1 4 1 - 3 2 

Prrvimu'e od I. 8—10. 12—2. 5 - 8 , w 
niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od 

dzielna poczekalnia 

KATAR 
* i i im 

Stosujcie n a t y c h m i a s t P | ] | 0 M E T H Y Ł 
P I N O W E L H / I I C H R O N I i U S U W A 
nasiępstwa K A T A R U , C e n a 1 .75 

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach apt. 
w Polsce i w Gdari»ku. Keprez na Wo) Łódrk e 

a p t e k a J . C Y M E R A , Ł ó d ź , W ó l c z a ń s k a 3 7 

Ł 
D r . m e d . 

Dr. med. 

REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermia. Eleklroterapla. 

A K A D E M I A J E Ż Y K Ó W E U R O P E I S H I C H W P A R Y Ż U 
zawiadamia o otwarciu wydziału polskiego nauczania jeżyka francuskiego 
najnowszą metodą korespondencyjną. Sekretarjat przyjmuie zapisy kan
dydatów obojga płci. Opłata umiarkowana. Broszurkę informacyjną wy

syła się bezpłatnie. Adres: 

ACADEMIE DES UlHEi EMKDB 12 SUE BLAWCHE—PARIS (9). 

Powrócił. 
speclalisla chorób 

skórnych, wenerycz 
nycb i moczopłcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(ról! Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przvimuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10-1-e i . Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

G a b i n e t G i m n a s t y k i L e c z n i c z e j 

I f l z Y k a l n e S t e r a p i i 

im. D - R A M E D . C E C Y L I I F O K S Z A A S H I E I 
gimnastyka leczn :cza. oddechowa, masaż, diatermia, kwarc, 

kąpiele świetlne, sollux. faradvzac;a lgalwanizac'a 

D o k t ó r 

P o ł u d n i o w a 2 8 - tel. 201-93 101 P t O l f h O W ł k a 101, f t t l . 210-96 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiece. 1 

W niedziele od 9—1, pp. 
Dla niezamożnych c e n y l e c z n i c . 

D R . S O Ł O W I E J C Z Y K . 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

PiotrKowsKa 99 tel. 144-92 
arzyjm. od 2—6 po pol. i od 8—9 wiecz 
W niedziele i święta od 9—1 po pol. 

Tanio' FUTRA Tanio 
wszelkiego rodzaju w surowym i goto

wym stanie 
J. O p a t o w s k i , u l . Ki M W " » 3 4 

Te'. 154-95. Do ;atd tramw. 4. 10, 16. 17. 

Nadzorca sadowy nad firma ..Maurycy Fran
kenstein" w Brzezinach podaje do wiadomości, 
że Sąd Okręgowy w Łodzi postanowi) wyzna
czyć dodatkowy termin dla ustalenia listy wie
rzycieli w dniu 20 grudnia 1930 r. o godz. 12 
w Wydziale Handlowym Sadu Okręgowego w 
Łodzi pokó] Nr. 15. 

Na zasadzie art. 41 i 42 rozp. Prcz. Rzeczy
pospolitej z dnia 23. XII 1927 r. lista wierzycieli 
sprawdzonych zostanie wyłożona w Sądzie O-
kręgowym w Łodzi dnia 23 stycznia 1931 r. 1 
od tej daty w ciągu dni siedmiu służyć będzie 
osobom zainteresowanym prawo zaskarżenia 
postanowień nadzorcy sadowego, co do wciąg
nięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności 
na listę. Skargi należy składać Sędziemu Komi
sarzowi. Rozstrzygniecie Sędziego Komisarza 
jest ostateczne, nie pozbawia jednak prawa wy 
toczenia powództwa przez Sąd właściwy. 

( - ) Al. SŁONIOWSKI. adwoka* 
Nadzorca sądowy. 

1 
POSZUKUJE sie lokal (może być war
sztatowy) dla stowarzyszenia. Oferty 
sub ..Ł. K. B." 25 

g i D e ' ! o l o g - D r o I o i 
choroby kob ece 1 

dróg moczowych 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przv:mu e w domu 
6—8 w ecz. i w le

cznicy „Sanitai". 
Cegielniana 29 

od 11—1-ej 

ABSOLWENTKA Genewskiego Uni
wersytetu udziela lekcji francuskiego 

2 SALE 450 kw. łokci, w czystym d o - 1 " ? - * g t w a metodą. VV^clągu 3-cl,imle 
mu. elektr. światło, ewent. z dwoma 5 Ł ™ M

w 6

n , c S 
pokojami, kuchnią i klozetem, zaraz do l s S ^ „ l z j 
wynajęcia. Nawrot 36. telef. 114-48. ' o d 1 2 d o 4 - ' - 0 - d - 5 - a 

S O M M E R 
01.6-no S l e n n i a 1 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróf 
moczowych, wene

ryczne i kobiece. 
Przy tn. od 9 do l i 

i od 5 ds 9 w. 
W niedz ele i świę

ta od 10 -12 . 
Odiziclna poczeka 
nia dla pań. lampa 

kwarcowa. 

B I U R K O 
amerykańskie 

Do akt Nr. 657 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło
dzi. TOMASZ CHORZELSKI, zatnie- 1 •• 
szkaly w Łodzi przy ul. Sienkiewicza w b. dobrym stanie, dębowe Libaw-
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U. P. C. skle (źaluzjowe) do sprzedania.-Wla-
Ogtasza, że w dniu 2 grudnia 1930 r. domość w administracji. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy — 1 1 
Gdańskiej 18. odbędzie sie sprzedaż z Nr. 1016 1930 r. 
przetargu publicznego ruchomości, na- OGŁOSZENIE, 
leżących do firmy „M. Pukacz'' I skla Komornik Sądu Powiatowego I re-
dających się z mebli I maszyny do szy wiru egzekucyjnego powiatu łódzkiego 
da. oszacowanych na sume Z|. 450.—. PIOTR PILICH0WSKI. zamieszkały 

Łódź. dnia 4 listopada 1930 r. w m. Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63 
Komornik: T. CHOKZELSKI. na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. poda 

ie do wiadomusci publicznej, że w 
Do akt Nr. 2330 1930 r. dniu 12 grudnia 1930 r. o godz. 10 r* 

OGŁOSZENIE. no w Zarzewie gm. Chojny, odbędzie 
Komornik Sądu Powiatowego w Ło- się licytacja ruchomości, należacycii 

dzi, TOMASZ CHORZELSKI. zamlc-do Józefa Kudlińskiego, składających 
szkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza się z 2-ch koni lat 9, oszacowanycn 
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U. P. C. na 600 zł 
ogłasza, że w dniu 2 grudnia 1930 r. Spis rzeczy i szacunek takowych 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy przejrzany być może w dniu licytacji 
Zawadzkiej 10. odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Masy upadłości Jakuba 
Freimana i składających się z 4 dywa
nów perskich, oszacowanych na sumę 
Zł. 950. 

Łódź. dnia 14 listopada 1930 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI 

Łódź, dnia 20 listopada 1930 
Komornik Sadowy 

P . PIL1CHOWSKI. 

Dr. med. 

I . 
SilwitzaSS 

Do aht Nr. 3 3 3 1 - 3 2 1930 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło
dzi STANISŁAW DULKOWSKl. za
mieszkały w Łodzi przy ul. Gdańskiej P r z v i m u i e w choro-
Nr. 6. na zasadzie a r t 1030 U. P. u l b a c h " k o r » v c h 
ogłasza, że w dniu 2 grudnia 1930 r ' ' w enerve*nych 
ód godz. 10 rano w Łodzi przy ul. ai»- ° ° 1 dn 3 ; 7 - 8 , 
Je 1-go Maja Nr. 5. odbędzie się sprzel 
daż z przetargu publicznego ruchomo-
ści. należących do Borucha B. Hers . . ' 
berga i składających sie z mebli i ma- 1 

szyny do szycia f. Singer, o s z a c o w . 
nych na sume Zł. 4.460. 

Łódź. dnia 13 listopada 1930 r. 
Komornik: S. DULKOWSKl. 

Do akt Nr. 3287 1930 r. 

D r . m e d . D r . m e d . 

H E L L E R II. R Ó Ż A iiei 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, dó | 0 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4-5 
w niedz. od l l 2 pp 
dla niezamożnych, 

c e n y l e c z n i c . 

duży 

Pokoi 
frontowy 

Żeromskiego 1 lm, 11 

D z i e l n a Na 9 
tel 128-98 

Specjalista chorńl 
skórnych, weneryc? 
nych 1 moczopicic 

wvch. 
Przyim. nd 8-10 i 5 - ? 
E l e k t r o t e r a p j a 

Oddzielna poczeka! 
nia dla pań. 

ĵ ^^aT^^^ î̂ n l̂ 
UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma* 
tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
103. m. 37. • 

STENOGRAF.il listownie, szybko, Jak-
najdokładniej wyuczamy — gwarancja 
Instytut Stenograficzny — Warszawa, 
Krucza 26. Znającym stenogratję pole
camy miesięcznik „Stenograf (steno-
gramy — tłumaczenia). 

AtADEAlOISELLE Marle enseigne an-
glais. francals, allemand. Traugutta 
Nr. 2. I fr. 
KOMPLET dla dzieci przed 1 pouołu-
niowy S. Janowskiej i N. Ranglewicz. 
Zapisy 11—12 i 4—6, Aleja 1-go Mai* 
3. m. 2, 25 

1, 2 i 3 POKOJE na biuro w centrum 
wprost od gospodarza : do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod ..A. A. I". 27 
DO ODDANIA umeblowany pokój fron 
towy, dwuokienny. Gdańska 31a. m. 4. 

25 

| nu 
_2_5 M 
uni I 
cła. I 
_27 ^ 

Rozmaite 

POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem zaraz do wynajęcia, Gdań
ska 37. tn. 8 od 10—4. 27 
UMEBLOWANY pokój od zaraz do 
wynajęcia. Piotrkowska 10, Mann. 
ODDAA1 pokój przy rodzinie, oddziel-
ne wejście. Kilińskiego 8 9 . m. 24. 25 

PO 70 GROSZY zajęcia freblowskic 
przeplatanki, wyszywankl, malowana 
poleca I. Woźnica, Piotrkowska 126. 
tel. 205-74 30 

PRZYJA1E zarząd większym domem.w 
. . Lodzi, samodzielnie załatwię wszelkie 

" i kwestie podatkowe, jak to: podawanie 
rckursów, odwołań i t, d. Posiadam 

POKÓJ umeblowany dla jednego lub 
dwuch panów niedrogo wynajmę, 
Gdańska 67. m. 1. 25 
3 POKOJE z kuchnią, smżbowy. ła
zienka, przedpokój, (iwa uejśua , 
gaz, elektryczność. Lawauzka v, Jo-
zorca wskaże. 21_ j 
POKÓJ umeblowany zaraz do odnaję
cia. Kilińskii.go 46, III front, m. 11, róg 
Narutowicza. 25 
2 POKOJE odnajmę z telefonem 1 pic-
tro. Piotrkowska 81. m. 33. • 25 

fachową znajomość remontów budj-
wlanycfi. Pierwszorzędne referencje. 
Na żądanie mogę przedstawić kilku
tysięczną kaucje. Oferty pod „I. P." do 
administracji „Republiki". 27 

• 

ZŁ. 10.000 poszukuję za g v a T ^ ją hi
poteczną. Łask. oferty sub „U. S. A.'' 

25 

ZGUBIONA została paczka składająca 
sie z 3-ch skórek czarnych, znalazca 
proszony jest o zwrot za wynagrodze
niem Sienkiewicza 67 Torończyk. 2? 

SALA FABRYCZNA do wynajęcia 
Anny 26 u właściciela. 
POKÓJ ładnie umeblowany z nlekrępu 
jącem wejściem do wynaję ta . Cena 
przystępna ul. 1 1 - g o Listopida 30'34. 
POKÓJ umeblowany niekrcpujncy wy
najmę jednej osobie. Zielona 42, m. 22 
od 2 i pól — 4 I pór 25 

WIDAWSKI Edward. Południowa 4U, 
zgubił legitymację wyd. przez P. U. 
P. P. 25 

LEKARZ - FEATYST; 

P i o t r K o w s K a ś l 

tel. 121—23 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

DO WYNAJĘCIA pokoik frontowy .. ZGUBIŁEM portfel, zawierający doku 
niekn„>ująccm wejściem, Al. 1-go Ma-'nicnty i weksel oraz pieniędzy 20 zL 
ja 4 1 , m. 21. 25 znalazca proszony jest J zwrot za wy 
KTO SZUKA pokój umeblowany, bez i nagrodzeniem Petrzylit , Nowomiej-
mebll, z klatki schodowej, biurowy, ska 26. 
zgłasza r.ię do biura „Polruch". Al. 
Kościuszki 2\ tel. 1 4 1 - 0 1 . 25 
3 POKOJE z Kuchnią, e w e n t u a l n i e 2 
pokoje n a t y c h m i a s t do oddania , Wia- ' 
d o m o ś ć : tel . 179-93. 25 

D r . 

Choroby skórne 
i went'rczne. '' 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuie od 10-12 
• od ->-7 

D r . m e d . 

INDU 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. ADAM ŁAOODZlŃSKI. zamic 
szkaly w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
Nr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dn ! 1 2 grudnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi pzv ul. Sien 
kiewicza 9. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na aku^zeria i c h o -
leżących do firmy „Weller i Engel" ił r o h v k n h i p r o 
Szmula vel Szaji Engla I składają-L

 V K 0 D i e c e 

cych s l j z 50 sztuk watoliny, oszaco- " o m o r s k a 7 , 
wanej na sume Zł. 530. j tel. 127-84. 

Łódź. dnia 22 listopada 1930 r. I Godz. przyleć- od 
Komornik: A. I.AGODZlNSKI. I 3 - 5 po poł, 

D r . m e d . 

S . N E U T N A R K 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze
nie d'aterm''ą, da -
termoknagulacią o* 
raz lampą kwarco-

W Et 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyimuie od 11 

I! Kupno i sprzedaż 

RAD.IOAPARATY 1 części, detektory 
komplet od 25 zł .Rudlola". Piotrków 
ska 88 tel. 105-34. Najtaniej bo w pu-
dwórzu 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden
cyjne im profesora Sokułowicza, 'Var- I 
szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczaią 
listownie: buchalter]), rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali
grafii, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gramatyki pol
skiej, oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwa. Zadajcie prospektów. 30 

SZOFER z wieloletnią praktyką 
trzebny do pi" (ciężarowego Forda. „LEICA — aparat fotogr. używany. , 

A * r „ „ i „ A Z o ilecz w dobrym stanie okazyjnie v. . P i» ciclniŁna 1 5 . m. 5 . 
w « i . H . W . Ł a s k - 0 , e r t y s u b »Leica" z podaniem 200-400 ZŁOTYCH w niedziele od » c e n y d o a d t n 

'r»tr»r-»-*T7r> a sar 

po-
Ce-

2 5 

do 1 po poł. 
dam za wyrobie-

_ n i e odpowiedniej posady ewent. dobre 
SPRZEDAA1 szafę, toaletkę z lustrami.«° zastępstwa. Oferty pod „Pierwszo-
C U _ I . I . . . . I . _ . J l l f l . 1 , , ' 1 i-./n,ltn. r;.fi.riif1/-l»i'ł I Sienkiewicza 4. Wiadomość u Hn>nr,- y irzedne referencje". 25 

D r . m e d . 

NieuriaisH' 
s o e c i a l l t t a c h e 
r ó b a k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. A n d r z e r a 5 
Tel. 159-40 

Przvimuie od 8—11 
i od 5—9, w niedzic 
le i święta od 9—'. 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań 

RADJO Pogotowie, wł. Nachumow 
Pomorska 20. teł. 183-40. wszelkie zle-

-nia do 9 w. oraz w święta. Budowa, 
ładowanie, wypożyczanie, baterie, eli-
minatory. cz&ścl.' 

25 ZA 200 DOLARÓW kaucji szuka tner-
giczny mężczyzna (izr.) posady, cwent 

SYPIALKE używaną jasna, w aoDrym 
stanie b. tanio sprzedam. Zg.oszema 
.Republika'' sub „Kompletna". 2o 

Lokale 

jako wojażer lub innego zajęcia, obe
znany dobrze na szerokim świecie w 
kupiectwie. Oferty do adm. pod „200 
dolarów'". 25 
BIURALISTKA znająca perfekt pracę 
biurową — jeżyk niemiecki, maszyna, 
obznaimiona gruntownie z księga wy
płat, działem wekslowym, kalkulacyj
nym, poszukuje posady t Łaskawe tfer-
'y sub: ..Solidna praca'. 28 
^OTRZEH.U 
'ńskiego 1 2 9 . 

zdolna 
m. 32. 

podręczna. K'-
25 

DUZY pokój z balkonem dla małżeń
stwa ewent na biuro do wynajęciu 
Telefon do dyspozycji. Wiadomość: 
tel. 156-02. 

ZDOLNA biuralistka poszukuj za 
skrnmnem wynagrodzeniem Dosady blu 
rowel Włada polskim I niemieckim w 
słowie i piśmie olsze na maszvnie Po
siada pierwszorzędne referencje O f f -

30!ty sub ..2111". 30 

Redakcja I Admmlrtracla. Piotrkowska 49. Oedzlay ptrylcć Rcdakcll t-7 po" pot ._'Telefon Administracji I-22-I4. Teł. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43. 136-14. I 89-Ooi Tłocznia: I.SO-89. 

P R E N U M E R A F A . . U . R E P U B L I H I " D G L O S Z E N I S : 
«e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl 5,60 
c a odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
Iową v kraju zl. 6,50 zagranica zl- 10. „Express" 
I .Republika" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.i • wniesione bela najpóźniej w c.ągu tygodnia 
NA STR. I.eJ zl 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt)lod ukazania sie pierwszego ogłoszenia, luli 

NEKROLOOI: do 150 wierszy po 30 gr.. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4..szp.). Zzręcz • niezwłocznie p j ukazaniu się drugiego z rzcJu 
I zaślub, po tekście 10 zl. Za niieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, ogłoszenia tej samej treści co p*erwsze — 
zagraniczne o 100 proc. droźel. Za te.ininowy druk ogłoszeń Admin.strqcia nie odpowiada ' Oinylki, które zasadniczo nie zmieniają trcscl 
Ogłoszenia specjalne o '50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zt l iO poszuk. pracy ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z ł . l s 0 u . o . . iv . o . o3.14& zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika"- » . z OGTL odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. Z oer„ odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 \ (54, 
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